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Porezna) Nr 9, róg Po- | 


Te 


Gerard Baykowski 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 26-go paź- 
dziernika w Tnbomiree. o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. osierocona żona, 


dzieci i wnuki 


Eksporiacya zwłok z dworca Kijow | do kościoła odbędzie 
i pół po połndniun. Pogrzeb dnia 51 października o godz. 11 rano. 


Klub Polski „OGNIWO”. 


W niedzielę, dnia 28-go października !907 r. 
Przedstawienie Trupy Dramatycznej Kijowskiego 
Polskiego Towarz. Miłośników Sztuki 


„KARYKATURY: 


kom. w 4-ch aktach. Kisielewskiego. 
są do sprzedania w „Udziałowej*, u Idzikowskiego i w Polskim Klubie 
„Ogniwo“. 
Ceny miejsc: I rząd —3 rb. LO k; I—? rb. 60 k.: MI—2 rb. 10 k; IV iV 
l tha 6G6k. WI FL. €ULiAX -- Labo Jó<k: A, XI Aiens ik; 
XIV, XV i XVI- 556 k. Boczne bliźsze—! rb. 10 k., dalsze—55 k. Wejście dla 
uczącej się miodzieży--30 kop. Początek o godz. Sej wiecz. 3835-22 


TEATR MIEJSKI. Dyrekeya S. Brykina. 
Dzis, d. 2»-go pażdziernika w południe po cenach zwyczajnych. op.: 
Pikowa*, uczestniczą pp: De-lihas, Niegina, Prawdina, Skibicka: 
wicz, Pietrow, Połujanow i inni. Początek o godz. 12 i pół po poł., wieczorem 
po cenach zwyczaj. op.: „Gioconda“, uczestniczą pp.: Bałanowska, Bielawska, 
Czaplińska: pp.: Mosin, Andrejew, Bosse i inni. Początek og. 7% i pół w. — 
Dniu  29-góo października: „Rusłan i Ludmiła“. Dnia 30-go pa- 
żdziernika, na korzyść biednych uczniów 2-go kijowsk. gimnazyum, op.: „Tra- 
viata" (1. 2 i 4 akt.) i op: „Pajace*. — Dnia 31-go paździer., po raz 1-szy op.: 
„Cesarz cieśla”'. 


TEATR SOŁOWCOWA. 


Dziś, d 28 października przedst.-odczyt preleg. J. Steszenko, temat „Piękno w 
prawdzie“ i „Rewizor“. Początek o godz. 12 i pół w poł: wieczorem: 1) „Ele- 
ktra”. trag. w 5-cin akt, 2) „Płomienna namiętność*. Bilety wzięte na „Ele- 
ktrę* i „Płomienną namiętność” na d. 26 paźdz. są ważne na d. 28 paźdz. — 
Dnia 2v-go pażdz. powt. przedsi. jubileuszowe: „Potęga ciemnoty", odczyt na 
Lemat: „istota światopoglądu Tolstoja w dramacie. „Potęga ciemnoty'. preleg. 
W. Czagowiec. —Dnia 30-go października, benefis i 10-letni jubileusz p. Orło- 
wa-Czużbinina: „Uriel Akosta“. — Dnia 3ł-go paźdz.: „Karyera Nabłockiego*.— 
Dnia 2-go listopada: „Bóg zemsty“ i „Grzech“ Szeloma-Asza, W próbach „Py- 
łak drzewa rajskiego“. kom. w 3-ch akt. Marchalla. 
Administrator: W. Bołchowskoj. 


tilety 


„Dama 
pr: Oreszkie- 


— 


Dyrekcya I. DDuwan-Torcowa. 


TEATR SOŁOWCOWA. Dvrekcyva I. Duwan-Turcowa. 
W krótce wystawione bedą sztuki: 
" R 
„GRZECH”. Szeloma ASZA. 
„TANIEC SIEDMIU OKRYC” Baronesy Kadoszewskiej. 
„0 PEWNYM BLAZNIE”, N. Ritnera. 
wiecz.. oraz 9-ty dzień championatu, walczą: 1) 


Yy Hejn i Molt, 2) Wetaza i Anglio, 3) Karaman 


i Romberg, 4) Risbacher i Karol Nadży. 3809-,,-28 

W poniedziałek, dnia 29-go października. przedstawienie i 10-ty dzień walki, 

walczą: 1) Anglio i Anderson (bezterminowa), 2) Müller i Dragolub, 3) Sznej- 
der i Jenson, 4) Rishacher i Rossow, 5) Charczenko i Remberg. 


m A, Z RE W O WO O AA o e W 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
JE" Przedstawienia codziennie do 12-ej w nocy! TYRĘ 
Kinematograf „CAŁY ŚWIAT“. 


Amiana programu. Znakomite obrazy. 
Podróż po koloniach francuskich. 
indye w obrazach. Tańce Andaluzkie. 
pH” Smiech homeryczny! Śmiech homeryczny! TĘ 


Skrzynka Radży. Białe buciki. Niania w wózku. 


PIERWSZA NAGRODA ZA GIMNASTYKĘ. 3874-,-1 
Dziś przedstawienia od godz. i w dzień do 12 w nocy. 


3892-3-1 


Dziś, d. 28-go października, świąteczne przed- 
stawienie, uczest, siostry Ponaitesko, komik 
Steserli, Tate i inni. Początek o godz. 8 i pół 


W zakładzie ogrodniczym K. Wessera 


(firma egzystuje od 1870 r.) 3869-5-1 
W ogrodzie cesarskim, tel. Nr 3I7. 


Wystawa chryzantemów kwitnących 


od dnia 27-go pażdziernika do dnia +-go listopada (wejście bezpłatne). 


Na placu rałuszowym w specyalnym własnym budynku od dnia dzi- 
siejszego t. j. 28-go października i codziennie otwarte od g. 11 zrana do Ileej 
wieczorem pierwszy raz w Kijowie 3893-,-1 


Wielkie Panopticum.  Teatr-Bioskop 
twiee Anatomiczne Muzeum K. Stefana. 


największe 
Początek przedstawień od odz. 1-ej pp, 0 godz. 7 i 9 wiecz. wielka se- 
rya w 80 obrazach 1,000 i jedna noc, kolorowane. Cena za wejście z przed- 
stawieniami: I miejsce —86 K., II miejsce 25 k., dzieci i uczący się płacą I m. 
20 kop., II miejsce 15 kop. 
Muzeum anatomiczne tylko dla dorosłych, dopłacu Się 16 kop., w piątki 
wyłącznie dla dam. W Teatrze-Bioskopie eo tydzień zmiana programu. 


any Tea „WITOGRA 


się dnia 30-go 


wielkim złotym medalem. Od soboty, d. 27 do d. 8-go listop. 1907 r.: 
marzeń. Mały Jules Verne. Odpoczynek kawaleryi czyli wielkie manewry 
francuskie w 8 obr. 
yer przygrywa orkiestra zakoplańska. 


Niedziela 28 października (10 listopada) 1907 roku. 


DZIENNIK KIJÓW 


Prenunierata z odwoszetenm do down | z przesyłką pocztową 
wynosi rocznie $ ruh. potron 4.50, Lwanalnie 2.50. miesięcznie 
85 kop, -—- Prenumerata zagraniczna: rocznie t4 rubi. półrocznie T. 


kwartalnie 4 rubio. Zu zmiany 
prosimy podawać poprzedni. 
Prenumerata przyjmuje się od d. 


karesu dobłaca się 80 kop, przęczem 


l-u sażdego Miasiica, 


NAJLEPSZE 
W óWIEGIE 


października o godz. 


4 PRZY KSIĘGARNI i SKŁADZIE KUT 3 
Władysława liikowskiego 3 


X 
w Kijowie, Kreszczatik 35. ŻĘ; 
X 
X 
; 


JEDYNA 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian i inne instrumenta. 
Stałe wszystkie nowości fort., o- 
pery i śpiewu. 
WARUNKI ABONAMENTU BAR- 
DZO PRZYSTĘPNE 


4855 
IX RC IOC ICIL IAE KIKI | AMAU LR TARALA MeD 
& £ Prorezna Nir 17. dom Wolfsona. S 
Š a śpieszcie dzisiaj oglądać wystawe. s 
N © Barohanskaszmir i6 kop. c = 
$ H Zybelina, eskimo, modne tkaniny. Ei a, 
g £ Piusz, futro. kołdry pluszowe 4 rb. 50 k. 7, Mo 
5 z W DOMU HANDLOWYM z 3 
E=] 
Ti ŻUK, ORŁOW i DMITRIEW,  £ 
5 % Wielki wybór wełnianych, jedwabnych i sukiennych materya- © 
E~ łów. Otrzymano dywany. 3897r = 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. 
LUTERAŃSKA Nr 32. 3894r 
Dziś, dnia 28-go października © godz. 4-ej pp. 


Wejście dla dorosłych i dzieci 30 kop. 


Moskiewski Dom Handlowy 


I. PECHOWICZ i SYN 


Padół. Plac Aleksandrowski. Telefon Nr 2177. 


W wielkim wyborze sukno. 


Trykot. syberyna, plusz fabryk zagranicznych 
i rosyjskich. 


Co piątek wyprzedaż resztek. 


aids 


„The Express Bio“ 


Kreszczatik Nr 25, dom ..Rosya** wprost poczty. 
Dzisiaj zupełna zmiana programu, 


ORYGINALNA NOWOŚĆ: 


è Kijowianki na wyprzedaży. 
NOWOŚĆI: Şkarb zakopany. 
ywe lalki, cud XX wieku. 

Sztuczka żebraka. 

Manja boksowania. 

Wielkie manewry amerykańskie na morzu 

i wiele innych nowości. 
Oprócz śpiewu wykonanego przez p. de-Carlo. 
toyer koncertuje znany pianista P. Fischer. 


obrazów w sali 
3528-,-6 


podczas 


= REMIZA ZZL 


arcina Ruszkowskieśo. 


Bulwarno-Kudriawska Mr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na Żądanie angielskie zaprzęgi 
Ceny umiarkowane. 


na space- 
R529—„—1 


Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za- 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu- 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 

szczepienie ospy. 2056—100—-37 


Mieszkańcy 


j“ Kreszczatik Nr 36, wprost Luterańskiej. Odznaczony na wystawie międzynarodowej w Wiedniu w roki 1907 n: 


Eliksir ożywczy i wiele innych. 
Co sobota zupełna zmiana obrazów. 


głębin morskich w 10 obr. 
we Włoszech, farsa nadzwyczaj wesoła w 9-ciu obr 
/ tych dniach 10 występów gościnnych żywych lalek, 3-ch sióstr księżniczek. W fo- 
Przedst. od g. 4 pp. do 12 w. w niedz. i święta od 12 w poł. 


Rok II. 


ÁÁÁ 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed testem pr 46 k., za 1-szy 
| rng, 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 


za każdy nasi. raz od wiersza miarą 


garmmont. W Kijowie prenumeratę 


i głoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 


j v. W. Raczkewski, 


Sklad jortepianów, pianin i istarnoni 


14 Cité de Trevise: 
| K. Metz & S-Ka, Krak.-Przed. 53 i 
W Zytamjerzu w księgarni p. F. 


ETA 
ALOS 


w Warszawie Dom Handlowy 
Binaro Ungra, Wierzbowa 3 
Zeńkiewiczowej, ui. Kijowska. 


0) 


1431 


| KERNTOPFi Syn 


Kijów. Kreszczatik 38. 


Dastawcey Kijowskiego wydz. Uesare 


sza wskiego Konserwatoryum. 
Skład zaopatrzony w wielki wvhór 
zagranicznych i krajowych fabryk. 


Dom 
Handlowy 


TOWARÓW FUTRZANYCH 


Telef. 809. 


riego Towarzystwa Muzycznego i War 


instrumentów pierwszorzędnych 
8289—,— I'$ 


MOJŻESZA IWANOWICZA TOJBA & C-o 


ul. Mikołajewska Nr 4. 


FUTRA 


Dia wykonania zamówień otrzymaliśmy 


Firma egzyst. od 1881 r. 


tchórze, norki. lisy błękitne, czarno- 
bure, karakuły. bobry kamczackie i 


kolnierze boa według najświeższych amery- 


kańskich 


rosyjskie i zagraniczne 


tygodników mód. 


materyały: su- 


kno. syherynę, trykot i plusz. 


3758-,-5 


Z uszanowaniem M. Tojba. 


Szpital d-ra medyc. P. Kaczkowskiego, 


Mała-Włodzimierska Nr 33b, dom własny 


3559-10-10 


Przyjęcia na choroby chirurgiczne. kobiec. i oczu. Internat od 2—8 rb. za dobę 


Step 


z pod lasu, około 130 dziesięcin, w tej 
liczbie 26 i pół dz. 35-letniej dębiny, 
w jednym kawałku, bez serwitutów 
do sprzedania. Kościół, poczta, 
telegraf, doktór, apteka, targi o 3 w., 
cukrownia o 12 wiorst, kalej i miasto 
powiatowe o 24 wiorsty. Cena ziemi 
po 375 rb, dz. (w tej liczbie banku 125 
rb.), cena drzewostanu po 275 rb. dz. 
Należność w gotówce w dwóch rocz- 
nych ratach. Świetny interes, zapew- 
niony kawałek chleba dla energicznego 
człowieka średniej zamożności. Sprze- 
daje z bólem serca, li tylko dla spła- 
cenia schedy brata 


JULIUSZ KORAB BRZOZOWSKI 


przez Ternówkę Podol. w Posuchówce. 
3805-4-2 


3 W. Żytomierska Nr l6 
Dr Gzetniak, Mi g” 121 wa 5—s, 
kob. od g. 1—2. Syfil, wen., 
niem. płeiow. i włos. 


wan. siarcz. kurac 
świetl. 


Radium. Masaż twarzy. 


Specyal. gabin. 


Analizy. 


od 5 Nesterowska Nr 36. 


2942—100—49 


skór. 
Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 


(Finzen. wan. świetl.), Róntgen. 


Dr. K. Kowaliński: mesem 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna. pierwszy magazyn od Kre- 
obok «(ieorge a». 
Otrzymano ostatnia nowości jesiennego 


szczatiku. cukierni 
i zimowego sezonu. Wielki wybor ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn.. wełnian. 
materyałów 
116—1 


sukiennych i bawełmanych 


W. Wasilkow. 4l. 

D-r Ł, Goldenber } Były prakt. Pa- 

rys. klin. Skór., syfil., wener. newr. 

niem. płciow. Kurac. chor. chron. w. 
godz. 9—12, 4—7, kob. 1—2. 

3461-100-11 


" ii Zakopane. Central- 
„hotel Stamary ne rA 
Łazienki. Kanalizacya. Urządzenie i ku- 


chnia pierwszorzędne. Pokoje en pen- 
sion od rb. 3.50—6 rb. 3595-6-3 


Hotel F. JANKOWSKIEGO 


(dawniej Francuski) 
W WINNICY. 


Nowoodrestaurowany. Przy hotelu eu- 
kiernia i kawiarnia. 3545-4-4 


Czytelnia H. Oleckiej 


przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 
we, warszawsk., potersb., moskiewskie. 

2793 —25—20 


ajwyzszą nagrodą, 
W dziedzinie 
Kolonia 


A. MidtowoKIĘg. 


Zakład ogrodniczy 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, przedmieście Kureniówka, 
d. własny, sklep ul. Kreszczatik Nr 23- 
naprzec. Grand-Hotelu, poleca Szano- 
wnej Publiczności ze swoich  obszer- 
nych szkółek drzewka i krzaki owaco- 
we i ozdobne, także holenderskie kwia- 
towe cebulki ogrodowe, wszelkie na- 
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo- 
wanie wysyłają się bezpłatnie. 3550 


Kijowski Klub Polski 


Rada gospodarzy zawiadamia, że w 
niedzielę, dnia 4-go listopada, jako w 
rocznicę otwarcia klubu, o godzinie 7-ej 
wieczorem odbędzie się składkowy o0- 
biad familijny. Cena biletu na wzię- 
cie udziału w obiedzie 5 rb. od osoby 
dła pp. członków i 6 rb. dla gości. Po 
obiedzie wieczór tańcujący. 

Bilety nabywać można u intendenta 
klubu. Wejście na wieczór tańcujący 
dla pp. członków i ich rodzin bezpła- 
tne, dła gości po 1 rb. od osoby, dla 
uczącej się młodzieży po 50 kop. 

3816-8-2 


KALENDARZ. 


28 (10) Niedziela — Szymona. 

29 (11) Poniedz. — Euzebii. 

30 (12) Wtorek -- Serapiona. 

31 (13) Środa — Symfroniusza. 

1 (14) Czwariek — Wszystkich Świętych. 
2 (15) Piątek — Dzień Zaduszny. Jerzego. 
3 (18) Sobota — Huberta. 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
«Ogniwo>»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 od 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pol. Tow. Mileśników Sztaki Kroszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—1 i od 6—7 wie- 
szorem. 


Biklioteka miejoka: od 8 do 8. 
Biblioteka Uaiwersytocka: od 8 do 3 


W przededniu Dumy. 


Parę dni zaledwie dzieli nas od 
chwili zwołania trzeciej Dumy, a przy- 
szłe ugrupowanie stronnictw jest do 
dziś dnia tajemnicą dla wszystkich. 
Zawdzięczamy to nie tylko temu fakto- 
wi, że Żadne ze stronnictw nie ma 
absolutnej większości w Dumie, lecz i 
tej okoliczności, że każda z trzech 
grup decydujących o losach Dumy do- 
tychczas mówi tylko o swej samo- 
dzielnej taktyce i nie zdradza żadnego 
kontaktu z innymi, bez czego wszel- 
kie postanowienia nie mają znaczenia 
realnego. 

Najbardziej wytrawni politycy ro- 
syjscy—kadeci dopiero teraz zebrali się 
na naradę w Finlandyi i dopiero w 
przeddzień pierwszego posiedzenia 
Dumy określą i ujawnią swe plany i 
stanowisko wobec grup pokrewnych. 
Tymczasem organy prasy kadeckiej 
zdradzają dyplomatyczną  wstrzemię- 
źliwość i względność dla wszystkich. 

Październikowcy dają do zrozumie- 
nia, że od nich zależą losy przyszłej 
Dumy i chętnie przypominają zwycię: 
żonym kadetom o swych upokorzeniach 
w pierwszej i drugiej Dumie. Nie po- 
siadając dostatecznej ilości głosów dla 
zapewnienia sobie absolutnej większo- 
ści, wyrażają oni gotowość do współ 
pracy zarówno z kadetami jak i z mo- 
narchistami, lecz przy każdej sposo- 
bności podkreślają wyraźnie, że prze- 
dewszystkiem uważają za konieczne 


porozumieć się z prawicą, dopiero pó- 
źniej zaś traktować z „prawicą stron- 
nictwa K.D.* Plan przyszłej pracy 
parlamentarnej przedstawia się polity- 
kom październikowym w formie bar- 
dzo nieokreślonej. Znajdziemy tam 
wprawdzie i samorząd — lecz z za- 
strzeżeniem co do praw ludności ro- 
syjskiej, z1ajdziemy równouprawnienie 
narodowościowe, lecz stopniowe i 
wprowadzane w życie o tyle, o ile nie 
będzie ono stało w sprzeczności z in- 
teresem ludności rosyjskiej. 

Zato zastrzeżenie przeciwko „wszel- 
kim autonomiom* jest jasne i katego- 
ryczne... 

Słowem trzeba zapomnieć o całej hi- 
storyi Związku 17 paźdz., o właściwem 
źródle obecnego tryumiu wyborczego 
październikowców, ażeby choć na chwi- 
lę wątpić o tem, że będą oni i na przy- 
szłość stronnictwem ostatniego komu- 
nikatu ministeryalnego, że obecnie 
czekają, aż się ostatecznie wyjaśni 
stanowisko rządu. 

W oczekiwaniu miarodajnych wska- 
zówek, gotują się oni do zwerbowania 
do swych szeregów licznych „zwolen- 
ników prawicy* i wogóle wszystkiego, 
co zajmie miejsca na prawem skrzy- 
dle Dumy, za wyjątkiem zdeklarowa- 
nych zwolenników reakcji. 

Ci ostatni jednak nie dają za wy- 
granę i usiłują ściągnąć do swego o- 
bozu te same jednostki, na które liczą 
październikowcy. Ostatni numer „Russ, 
Znamia* zawiera spis 184 posłów, na 
których liczą prawdziwi Rosyanie i kt5- 
rych zapraszają do siebie w Petersbur- 
gu. Spis ten jest bardzo niedokładny, 
figurują w nim np. tacy posłowie jak 
grodzieński Bicz, przeprowadzony przez 
blok opozycyjny. Niewiadomo więc, 
czem uwieńczone zostaną te usiłowa- 
nia, do jakich szeregów trafią ostate- 
cznie owi „zwolennicy prawicy“, których 
jest obecnie 96. 

Zabierając się do kaptowania zwo- 
lenników w tych sferach, prawdziwi 
Rosyanie bez żadnych ogródek mówią 
o swych płanach na przyszłość. 

„Zbieramy się, powiada p. Pury- 
szkiewicz, bynajmniej nie poto, ażeby 
prowadzić pracę prawodawczą, lecz 
poto, ażeby pomódz Monarsze w walce 
z rewolucyą w obecnym trudnym o- 
kresie i wślad zatem rozejść się*. 

Prawdziwi Rosyanie zdają sobie je- 
dnak sprawę z tego, że plany te na- 
potkają na opór nawet wśród paździer- 
nikowców. 

„Wiemy, że zechcą oni urządzić sty- 
pę samowładztwa i dłatego nawołuje- 
my wszystkich prawdziwych Rosyan 
do łączenia się 1 organizacji". 

Nawet biurokracya nie wzbudza 
w nich zaufania. Jest ona ich zda- 
niem zbyt „skoligacona* zlewicą i po- 
łowiczna we wszystkiem. (O tej „poło- 
wiczności* zdaniem „R. Znam.* świad- 
czy wymownie pewien projekt, mają- 
cy, jakoby, wyjść z kół rządowych na 
jednem z pierwszych posiedzeń Dumy, 
a polegający na tem, ażeby wszyscy 
posłowie, należący do lewicy skrajnej, 
zostali raz na zawsze wykluczeni z 
grona członków Dumy. Znamienny 
ten projekt świadczy zdaniem prawdzi. 
wych Rosyan tylko o połowiczności 
biurokracyi i redakcya „R.-Znam.* za- 
powiada, że jej zwolennicy zechcą 
uzupełnić ten wniosek rządowy popra- 
wką, która obejmie wszystkich skom- 
promitowanych jakąkolwiek wspólnością 
„z ruchem rewolucyjnym* t. j. prze- 
dewszystkim kadetów i część paździer- 
nikowców—no i naturalnie wszystkich 
inoplemieńców za wyjątkiem minskie- 
go Szmita. 

Takie są sprzeczne ze sobą plany 
różnych grup politycznych w przyszłej 
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Izbie. Od tego lub owego wyniku 
wszystkich tych zabiegów zależą losy 
i znaczenie trzeciej Dumy, przed któ- 
rą obecnie otwiera się dwie drogi: 
bardzo umiarkowane reformy konsty- 
tucyjne z mniejszym lub większym 
wpływem żywiołów opozycyjnych i sta- 
nowczy powrót do przeszłości z prze- 
kreśleniem całego okresu konstytueyj- 
nego i wszystkich zdobyczy okresu 
„wolnościowego*. 

Q kierunku, w jakim pójdzie trzecia 
Duma, zadecydują te właśnie żywioły 
nieokreślone „z prawicy“, na które o- 
becnie liczą potrosze wszystkie zorga- 
nizowane grupy. 

Co do stanowiska rządu w trzeciej 
Dumie — wymownie świadczy o niem 
podany przez dobrze poinformowane 
„Russk. Znamia* projekt ostracyzmu. 


-e z 
Przegląd polityczny. 


(Sprawy amerykańskie.—Krach w New-Yerku i je- 
go skutki polityczne.- -Kandydaci na prezydentu- 
rę: Taft—Cortelyou —Bryan). 


Krach amerykański odbił się już na 
targach pieniężnych w Europie. Bank 
angielski podniósł stopę procentową do 
51/%, Bank państwowy w Berlinie do 
6%—w ciągu tygodnia 3 i pół milionów 
funtów szterl. w złocie odpłynęło do 
New-Yorku. Spustoszenia jakie krach 
Knickebocker Trustu, a za nim trustu 
żelaznego, stalowego, miedzianego i 
naftowego wywołał w życiu gospodar- 
czem Unii amerykańskiej nie dają się 
jeszcze obliczyć. Straty dziś stwier- 
dzone idą na tysiące milionów, miliar- 
dy. Natychmiast po upadku Knicke- 
bocker Trustu zawiesiły wypłaty Trust 
Company of America i cały szereg Ban- 
ków depozytowych. które z 2 milionami 
dolarów kapitału przyjmowały wkład- 
ki oszczędności na setki milionów ob- 
cych pieniędzy. W trzy dni po tym 
upadku zawiesiła wypłaty Southern 
Steel Company w Alabama z kapita- 
łem 25 mil. dol. Panika wzrastała, 
rozpoczął się run na wszystkie insty- 
tucye finansowe, publiczność tłumnie 
wycofywała swe wkładki zmuszając 
tym 4 o: szereg instytucyi » Ji? 
towych do ogłoszenia bankructwa. 0- 
kazało się jak zgubnem dla targu pie- 
niężnego jest urządzenie amerykańskie, 
oparte na wyłącznem płaceniu cheka- 
mi, a pozbawione centralnego Banku 
państwa normującego stopę procento- 
wą w kraju. czasie paniki stopa 

rocentowa w New-Yorkuwynosiła 100% 

iedy prezydent Unii Roosevelt zaapelo- 
wał do wielkich królów pieniężnych, 
Morganów, Rockfellerów,  miłiardero- 
wie amerykańscy przyszli z pomocą 
instytucyom finansowym przyczem pła- 
cić sobie kazali 60 procent. 

Dopiero sekretarz stanu w urzędzie 
skarbu państwa w Waszyngtonie mr. 
Cortelyou potrafił zorganizować pomoc 
doraźną i w ciągu kilku dni utworzył 
dwa konsorcyum pod przewodnictwem 
Rockfellera i Morgana, którzy dostarcz. 
140 mil. dol. i tym sposobem uratow. upa- 
dającą już wielką Westinghouse-Compa- 
ny w Pittsburgu i uchronili kraj przed 
dalszem spustoszeniem. Wtedy prezy- 
dent Unii amerykańskiej Roosevelt zwró- 
cił się do miliarderów, trustmenów, 
tych samych których jeszcze do nie- 
dawna nazywał publicznie piratami—z 
podziękowaniem za ich ratunek. Była 
to Canossa. 

Prezydent Roosevelt wytoczył wojnę 
trustom, chciał je zniszczyć —a tymcza- 
rem podkopał podstawy na których 
opierała się przemysłowa organizacya 
kraju. 

Trusty są w Ameryce naturalnym 
wynikiem koncentracyi kapitalistycznej 
której bezkarnie nie można usuwać. 

Roosevelt wybór swój na prezydenta 
zawdzięczał nie tylko osobistym swym 
kwalifikacyom, których dowody złożył 
jako sekretarz stanu w r. 1897 i guber- 
nator stanu New-Yorku 1899 ale Ro- 
osevelt wybór swój na prezydenta Unii 
zawdzięczał trustom, które na ten cel 
złożyły milion dolarów. Wybrany pre- 
zydentem Roosevelt rozpoczął nieby wa- 
łą—równie śmiałą jak niebezpieczną— 
walkę przeciw trustom i koncentracyi 
kapitalistycznej, chciał zniszczyć pira- 
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tów kapitalizmu, nie zmieniając podstaw 
ustroju społecznego w Unii. Było to 
zadanie, któremu nie sprostał. Krach 
22 października 1907 r. przekonał że tru- 
sty zbyt silnie tkwiły w  organizacyi 
pieniężnej i kredytowej w kraju w 
którym nie było jeszcze podstaw do 
skutecznej polityki społecznej. W tym 
wielkim rozdziałe między cełem a 
środkami, tkwi tragedya Roosevelta. 
Nie ulega wątpliwości, że krach 22 
października był odpowiedzią milione- 
rów amerykańskich na orędzie Roosevel- 
ta podrywające podstawę wielkiego ka- 
pitalizmu w Ameryce. Na dziś uległ 
Roosevelt człowiek niezwykły, który da- 
lej patrzył i widział Wiajstkie społe- 
czne niebezpieczeństwa  koncentracyi 
kapitalistycznej. Ale idea Roosevelta 
była słuszną. 

Dn. 4 marca 1909 r. upływa drugi 
okres wyborczy prezydentury Roose- 
velta. Po krachu z dn. 22 paździer. 
1907 r. o trzecim wyborze Roosevelta 
niema mowy. Demokratyczne Stron- 
nictwo umieszcza wprawdzie w swym 
programie walkę przeciw trustom, ale 
zasadniczo różni się od Roosevelta. 
Ostateczna decyzya co do oznaczenia 
kandydatów na prezydenturę, nastąpi 
dopiero w roku przyszłym na zebraniu 
narodowego kongresu obydwu stron- 
nictw głównych, republikańskiego i 
demokratycznego. Ale wobec pewno- 
ści, że Roosevelt kandydatem nie bę- 
dzie, wysuwają się już obecnie dwie o0- 
sobistości 6 które walka toczyć się 
będzie. 

Kandydatem republikanów jest se- 
kretarz stanu w urzędzie wojennym 
William Howard Taft, którego prawdo- 
podobnie Roosevelt popierać będzie. 
Taft objeżdża obecnie kolonie amery- 
kańskie, nowonabyte Filipińskie wyspy, 
gdzie pierwszy parlament miejscowy 
Stworzył, a niedawno bawił w Japonii, 
aby się blizko przyjrzeć głównemu dziś 
rywalowi Unii na Oceanie spokojnym. 
Niebawem powróci Taft z tej podróży 
naokoło świata koleją syberyjską i za- 
bawi pewien czas w Niemczech gdzie 
cesarz Wilhelm do przyjęcia przyszłego 
prezydenta Unii gotuje się. 

Przed wyjazdem na Wschód wypo- 
wiedział Taft programową mowę Wire- 
publikańskim klubie w Ohio, który 
kandydaturę jego na prezydenta po- 
stawił. Wtedy zwrócił się przeciw tru- 
stom i przeciw wysokim cłom wcho- 
dowym jako głównym szkodnikom ży- 
cia ekonomicznego Unii. Ale Taft nie 
chce jak Roosevelt zniszczenia trustów, 
on je chce jedynie skierować na drogi 
legalne i poddać kontroli publicznej. 
Taft wie o tem dobrze, że rozwój swe- 
go przemysłu zawdzięcza Unia amery- 
kańska systemowi ceł A oai 2 
Nie myśli więc przechodzić do polity- 
ki wolnego handlu, łecz żąda, aby cła 
obecne zostały obniżone w tych gałę- 
ziach produkcyi, które są bez konku- 
rencyj w Ameryce. Wreszcie żąda 
Taft, aby porzucono myśl sprzedania 
Filipińskich wysp, które Unia od Hi- 
szpanii nabyła. Wojnę z Japonią u- 
waża za nie leżącą obecnie w interesie 
Unii i wogóle za nieszczęście cywili- 
zacyi gdyby do tego przyjść miało. 
Obok Tafta jest jeszcze kilku republi- 
kańskich kkuliydatówi między innymi 
sekretarz stanu w urzędzie skarbu 
państwa G. B. Cartelyou który obecnie 
zażegnał krach nowojorski, oraz wice- 
prezydent Unii C. W. Fairbanks i 
UTA ram senator z Wisconsin 
R. M. La Folette. 

Wśród kandydatów demokratycznych 
najpoważniejszym jest William Jen- 
nings Bryan, który już dwa razy sta- 
wał do walki z Mac Kinleyem i dwa 
ray upadł. 

o niedawna znany agitator bime- 
talizmu, Bryan, „srebrnym“ także na- 
zywany, jest obecnie najzagorzalszym 
przeciwnikiem trustów i wrogiem a- 
merykańskieg > imperyalizmu. Program 
Bryana głosi założony przez niego po- 
pularny tygodnik „The Commoner“. 

Po spustoszeniach jakie w ostatnich 
dniach walka przeciw trustom w A- 
meryce dokonała, szanse srebrnego 
Bryana znacznie spadiy, a opinia po- 
wszechna zwróci się ku temu, który 
pierwszy z ratunkiem pospieszył ku 
Cortelyou i drugiemu wielkiemu poli- 
tykowi Taftowi. 

Taft też największe ma szanse wy- 
brania. 
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Proces ks, Bülowa. 


Proces kanclerza państwa niemie- 
ckiego przeciwko publicyście Adolfo- 
wi Brandowi obfitował w zeznania sen- 
sacyjne. 


Sprawy polskie. 


—(-)— 
Wywłaszczenie. 
Stronnictwo wolnomyślne w Niem- 
czech postanowiło popierać projekt 


wywłaszczenia Polaków pod warun- 


Oskarżony Brand oświadczył na wstę-|kiem, aby ustawa nie miała charakte- 


pie, że sam ma skłonności homose- 
ksualne i dlatego walczy o zniesienie 
$ 175. Homoseksualność pojmuje on 
atoli jako związek ściśle idealnej i du- 
chowej przyjaźni między mężczyznami 
Do tego celu zmierzał on w tej 
sprawie. 

Największe wrażenie i zaciekawienie 
sprawia wśród tłamnie zebranej publi- 
czności postać Filipa ks. Eulenburga, 
wniesionego do sali niemal na rękach 
DE dwóch służących z powodu cho- 
roby. 

Świadek oświadcza silnym, stano- 
wczym głosem, że zna ks. Biilowa od 
dziecięctwa, jest przyjacielem jego 
szczerym, nigdy jednak nie zauważył, 
aby kanclerz był usposobiony homo- 
seksualnie. Twierdzenie takie ze stro- 
ny oskarżonego publicysty to fałsz 
najzupełniejszy. 

Następnie zwraca się do przewodni- 
czącego z prośbą o pozwolenie przemó- 
wienia we własnej sprawie, podczas 
bowiem ostatniego procesu (Harden — 
Moltke) nie mógł stanąć w sądzie sku- 
tkiem bardzo ciężkiej choroby, sąd zaś 
nie dał mu innej sposobności do zło- 
żenia zeznań. 

Otrzymawszy 
książę mówi: 

— (Oświadczam  niniejszem stano- 
wczo. że nigdy w życiu nie dopuści- 
łem się przekroczenia, przewidzianego 
w $ 175-ym. Co się tyczy reszty, a 
mianowicie wywodów, które słyszeli- 
śmy z ust doktora Hirschfelda, nie 
wdaję się w szczegóły, wszystkie bo- 
wiem te odcienie, które lekarz ów 
zbudował w obronie swegc systemu, 
doprowadzają w końcu do tego, że ża- 
den mężczyzna nie może być pewny, 
czy czasem nie podiega owym  skłon- 
nościom homoseksualnym. W młodo- 
ści mojej bołdowałem entuzyastycznie 
uczuciu przyjaźni. I dumny jestem 
z tego, że miaiem dobrych przyjaciół. 
Gdybym jednak wiedział, że po 25-iu 
lub 30-tu latach zjawi się człowiek, 
który utworzy system, dowodzący, iż 
w każdej przyjaźni leży błoto, to do- 
rawdy zaniechałbym szukania przy- 
jaciół. Najlepszem w charakterze na- 
szym niemieckim jest to, że przyjaźń, 
wierną przyjaźń, otaczamy szacunkiem. 
trzymywałem entuzyastyczne stosun- 
ki przyjaźni, pisywałem listy, brze- 
mienne wynurzeniami przyjaznemi i 
nie robię sobie z tego zarzutów, boć 
znamy listy bohaterów naszych, jak 


żądaae pozwolenie, 


np. Góthego i innych, niemniej prze- 
sadne. Pisywałem i ja takie listy, nie 
jednak złego, niedobrego lub brudne- 
go w nich nie było. Panowie Harden 
i spółka zbudowali system  popro- 
stu nikczemny i brudny i tylko dla- 
tego zostałem do tej sprawy wmie- 
szany. 

Obrońca oskarżonego oświadcza, że 
oskarżony chce księcia zapewnić, iż 
nigdy nie zarzucał mu skłonności ho- 
moseksualnych. 

Świadek. — Tak, ale w dziennikach 
czytałem, że ja to wywołałem właści- 
wie artykuły pana Branda, że ja to 
niejako całą sprawę inscenizowałem. 
Muszę zatem oświadczyć jaknajbardziej 
stanowczo, że w ciągu całego życia 
mego nie powiedziałem nic przeciwko 
ks. Biilowowi, czy to do cesarza, czy 
to do przyjaciół moich lub znajomych, 
obstawałem bowiem przytem, że ks 
Bülow jest i był od początku przyja- 
cielem moim. Nigdy też nie wspomnia- 
łem o niczem taukiem, coby mogło wy- 
wołać najlżejsze choćby podejrzenie, 
że intryguję przeciwko niemu. Upada 
wobec tego cała legenda o istnieniu 
kamaryli. Upada też twierdzenie, że ja 
stoję poza takiemi niesłychanemi na- 
paściami na księcia. 

Po zeznaniach tych przemawia jesz- 
cze radca tajny Scheefer i Joachim Gel. 
sen, poczem przewodniczący przerywa 
posiedzenie. 


ru wyjątkowego. 

Berliński „Tageblatt* tak pisze: 

„Zdaje się, że rząd pruski zdecydo- 
wał się ostatecznie po długich waha- 
niach przedłożyć sejmowi pruskiemu 
ustawę o wywiaszczeniu. Tak przy- 
najmniej twierdzi „Tageblatt* poznań- 
ski (organ półurzędowy), który oświad- 
cza kategorycznie, że wniesienie pro- 
jektu jest już obecnie rzeczą pewną... 

„Jak wiadomo, także pruskie koło 
liberalne popierało dotychczas ponie- 
kąd zasadniczo politykę przeciwpolską 
rządu. I w chwili obecnej jest to dla 
nas rzeczą nawskroś naturalną, jeżeli 
rząd szuka środków skutecznych, aby 
swoją politykę względem Polaków 
wprowadzić na szczęśliwe tory, a że w 
tym kierunku zaostrzenie prawa o wy- 
właszczeniu może oddać dobre usługi, 
tego chyba dowodzić nie potrzeba. Na 
tomiast, zdaniem naszem. byłaby bez: 
prawiem taka zmiana obowiązującej 
obecnie ustawy, któraby zwracała się 
wyłącznie przeciw Połakom. Nie zga- 
dzałaby się ona przynajmniej z poję- 
ciami liberalizmu, który odrzuca wszel- 
kie prawo wyjątkowe. Jeżeli tedy 
rząd chce zdobyć w projektowanej u- 
stawie jedynie tylko broń nową prze- 
ciw Polakom, staje on tem samem w 
przeciwieństwie do idei liberalnych... 
Ale przecież nic łatwiejszego, jak no- 
wej ustawie odjąć charakter wyjątko- 
wy, zaostrzając prawo powszechne o 
wywłaszczeniu. bronić się będą prze- 
ciw temu może agraryusze, ale chyba 
i oni poczuwać się winni do ofiar dła 
niemczyzny*. 

Komentarze zbyteczne! 


Stronnictwo krajowe. 


„Dziennik Wileński“ donosi: Hipo- 
lit Korwin-Milewski, poseł do Rady 
państwa, wystąpił ze Stronnictwa Kra- 
|owepo. Jak się dowiadujemy, p. Mi- 
ewski ustąpienie swoje motywował 
tem, że Stronnictwo Krajowe nie zdo- 
tało zjednać sobie wśród społeczeństwa 
większej liczby zwolenników, oraz, że 
wzbudziło wątpliwości co do jasności 
swego kierunku. 

Z wiarogodnego źródła otrzymujemy 
też wiadomość, że p. Roman Skirmunt, 
który do stronnictwa Krajowego nie 
należał, obecnie zapisał się w poczet 
jego członków, p. Woyniłłowicz zaś 
ustąpił ze stanowiska prezesa stron- 
nictwa. 


Z prasy polskiej. 


„Słowo Polskie* podaje następujące 
ciekawe dane odnoszące się do obe- 
cnych stosunków w wiedeńskiem Kole 
polskiem: 


«Od jednego z posłów dobrze poinformowa- 
ZE otrzymujemy następujące wyjaśnienie ata- 
ków, zwróconych w obecnej chwili w krajowej 
i w wiedeńskiej prasie przeciw posłowi dr, Głą- 
bińskiemu i stronnictwu Demokratyczno-Naro- 
dowemu: «Odkąd powstała możliwość nstąpie- 
nia ministra Dzieduszyckiego, rozszerza się w 
kołach czeskich i niemieckich pogłoska, że mini- 
strem dla Galicyi ma pozostać prof. dr. Głąbiń- 
ski. Stąd ogarnęła wściekłość rozmaitych kan- 
dydatów i jego serdecznych przyjaciół polity- 
cznych i stąd posypały się denuncyacye w 
<Neue Freie Presse», że prof. Głąbiński jest 
nieprzejednanym wrogiem Rusinów, a równo- 
cześnie denuncyacye w «Kuryerze Lwowskim», 
że prof. Głąbiński ułożył z Wasilkiem koncesye 
dla Rusinów. Cała ta wściekłość jednak jest o 
tyle bezcełową, że prof. Głąbiński wcale nie re- 
flektuje na tekę, ani na spuściznę po Dziedu- 
szyckim, a tak samo nie reflektuje na to żaden 
z posłów demokratyczno-narodowych. Jestem 
też pewny, że gdyby obecnie prof Głąbińskie- 
mu ofiarowano to stanowisko, toby go nie przy- 
ją}. Niech się więc pod tym wzi uspoko- 
Ją panowie przeciwniry. Nie pozwolimy jednak 
na to, ażeby nas i innych demokratów ignoro- 
waho w Kole polskiew, ażeby bez naszej wiedzy 
i bez wiedzy naszego reprezentanta w prezy- 
dyum Koła prowadzono przez całe miesiące, po- 
cząwszy od lipca r. b, poufne rokowania w 
sprawie narodowej i politycznej pierwszorzęduej 
doniosłości, a następnie, ażeby usiłowano nas 
zaskocEjć faktami dokonanymi». 


Wiedeński korespondent „Słowa Pol- 
skiego* pisze: 


Niedzielna «None Freie Presse: pomieszcza 
następującą informacyę: «Prezes ministrów ba- 


Fejleton zagraniczny. 


Nagle i gwałtownie mróz chwycił, wo- 
dę ścina i miejscami resztki nadziei 
ziemiańskich na rok przyszły zabija... 

Mróz pewny... 

Natomiast urodzaj wątpliwy... i Du- 
ma niepewna... i uriadnik może znowu 
zostać „panem uriadnikiem*.. a pan 
Szulgin ministrem... a Towarzystwa 
asekuracyjne banśrutami. 

Troska... 

Zmalłtretowany szlachcic. zaniecha- 
wszy „wybornego pomysłu* wyjazdu 
„na zimę“ do Nicei, pociesza się wie- 
czorem „zagraniczną  ilustracyą* i 
„zagranicznymi żurnalami”*, które pi- 
szą—0 Świecie... 

Bo jak wiadomo „świat“ zaczyna 
się w tem miejscu, gdzie wagon eks- 
presu wypełniany jest paszportami, któ- 
re należycie są „poświadczone*. 

A więc poza linią paszportów. 

Republikański Paryż lubi królów. 

W ubiegłym tygodniu ugaszczał aż 
dwóch: Jerzego króla Grecyi i Alfonsa 
króla Hiszpanii, który w przejeździe 
do Londynu zatrzymywał się nad 
Sekwaną wraz ze swą małżonką i ma- 
łym Alfonsitem. ` 

Olbrzymi wielotysięczny tłum ota- 
czał+=dworzec Quai d'Orsay by widzieć 
parę hiszpańską, która, zostawiwszy 
etykietę w Madrycie. pod opieką łago- 
dnego  protocołe francuskiego, jako 
hrabstwo Covundanga wsiadała do au- 


tomobilu. Najuroczyściej wyglądał ma- 
ły Alfonsito, niesiony przez kalabryjską 
karmicielkę w asystencyi ochmistrzyni 
hrabiny de los Lianos, dwóch nurs an- 
gielskich i doktora także Anglika. 

Prezydent Falićres i pani prezydento- 
wa spotykali na dworcu gości, którzy 
R” do hotelu Meurices na ulicy 

ivoli. Król Jerzy złożył wizytę kró- 
lowi Alfonsowi, król Alfons królowi 
Jerzemu, obaj królowie odwiedzili kró- 
lowę neapolitańską i pana prezydenta, 
który wnet po przyjeździe nadesłał 
królewiczowi hiszpańskiemu pudło za- 
bawek. 

Po wycieczce do lasku bulońskiego, 


po wizycie królewskiej u złotników na|; 


rue de la Paix, po bankiecie u prezy- 
denta, wysocy goście już nazajutrz by- 
li w drodze do Cherburga, gdzie po 
dwudziestu i jeden wystrzałach arma- 
tnich powitalnych — francuska policya, 
po cywilnemu przebrana, odetchnęła 
swobodnie. oddawszy delikatną misyę 
w ręce—detektywów angielskich. 

Prasa bulwarowa zmieniła również 
swoje oblicze. 

Po opisie „wizyty krółów*, miejsce 
naczelne zajęła —M-lle Miropolska. 

Jest to osoba bardzo piękna i pomi- 
mo lat zaledwie dwudziestu, już od 
pewnego czasu zapisana na liście 
adwokatów paryskich. 
Pa Miropolska... 

l 


narodowość pana mecenasa... W gorse- 
cie, jest mi nie znana. Nazwisko jej 
przypomina nazwę stacyi dróg po- 
łudniowo - zachodnich.. W naszym 


kraju tego typu nazwiska noszą oby- 
watele, ale nie—paryscy... 

Usunąwszy atoli badania etnografi- 
czne na stronę, muszę dodać, iż sławę 
swoją zawdzięcza panna Miropolska 
równie pięknej Iwonnie da Silva, któ- 
ra jest osobą bez zawodu... określone 
go, zasiada obecnie na ławie sądu kar- 
nego i korzysta z obrony dwudziesto- 
letniej zastępczyni... „niewinnych... 

Piękna Iwonna Deschamps przyjęła 
dobrowolnie pięknie brzmiące nazwi- 
sko da Silva po również dobrowolnem 
wstąpieniu w szeregi paryskiego pół- 
świata. 

Grzech (karny...) panny Iwonny wy- 
re z chwilowej nienawiści ku niej 
jubilerów, którzy ją oskarżają, iż za- 
brała u nich na Bod swego przyja- 
ciela, w chwili kiedy ów przyjaciel już 
w swej przyjaźni nie trwał, trzy na- 
szyjniki wartości 144 tysięcy franków 
i że sprzedała takowe w należytej od 
Paryża odległości —w hiszpańskim ką 
pielowym zakątku San Sebastian. 

Proces ciekawy ze względu na... 
świadków. 

Przed kratkami sądowemi przesuwa 
się cały szereg czcigodnych jubiłerów, 
którzy ignorują „przyjaciół“, a wdają 
się tylko z „przyjaciółkami“... Handla 
rzy mebli, równie „szanownych“, któ- 
rzy w razie potrzeby odkupują drogie 
meble... Fryzyerek i „manicure“, które 
poza swoim fachem, zakupowują dla 
pięknych i „szczęśliwych“ da Silva par- 
cele budowlane i domy na spekuła- 
cye... 

A na ławie oskarżonych uśmiechnięta 
Iwonna, głęboko przekonana, że za 
parę tygodni będzie w zupełnej zgodzie 


z całym zastępem i tych i innych ju- 
bilerów... 

A na ławie obrończej w zgrabnym 
berecie i zręcznej czarnej todze — uro- 
dziwy 20-letni mecenas M-lle Miropol- 
SKA... 

Paryż, ale nie cały : — ten który się 

awi. 

Świat, ale nie cały: — ten który „u- 
żywa“... 

Dzienniki bulwarowe notują ważną 
wiadomość... 

...że—widzieliśmy wczoraj w restau- 
racyi de l'Elysèe Palace Hótel: prince 
Sapiecha prince Radziwili, comte Alfred 
Barąchini etc... 

..2e w Londynie w bieżącym sezonie 
„najmodniejszem jest przyjmowanie go- 
ści w restauracyach* i że między inne- 
mi na takiem „reunion* wydanem przez 
księżnę Monaco była ks. Eulalia Hisz- 
pańska, margrabia de San Giulliano, 
ambasador włoski, hr. Bosdari, ks. de 
Richelieu i pani Sarah-Bernhardt... 

Dowiadujemy się również, że kiedy 
w Chinach szerzy się ruch przeciwko 
opium, Paryż coraz namiętniej hołduje 
jego rozkoszom. 

Tajemnicę odkrywa broszura p. Delphi 
Fabrice... 

W środku miasta, koło znanego banku 
Orédit Lyonnais niejaka madame Leś 
przyjmuje w swoim „barze“ zaufanych 
gości przeważnie ze świata teatralnego 
i bulwarowego. W okolicy Place de 
Ternes za miesięczną opłatą nie mniej 
500 franków autentyczna wicehrabina 
przyjmuje „gości*,raczących się opium— 
ze świata dobrze urodzonych, któr 
muszą być wprowadzeni przez dawnyc 


bywalców i mają prawo nawet palnię- 
cia sobie w łeb, co uczynił niedawno 
hr. G. rotmistrz afrykańskiego pułku 
strzelców, straciwszy poprzednio zdro- 
wie, rozum i 60 tysięcy fr. 

Na Montmartre znowu istnieje zakład, 
utrzymywany przez byłego sekretarza 
ambasady chińskiej i urządzony ze 
znawstwem specyalisty, gdzie opiumo- 
wych rozkoszy używają dypiomaci, po- 
litycy i wogóle wyżsi Te A 

wiat elegancki, koła literackie, fi- 
nanse mają swoje oddzielne przybytki... 
A liczne winiarnie w rozmaitych punk 
tach miasta posiadają osobne nory dla 
najuboższych nawet osób. Dawni żołnie- 
rze wojsk kolonialnych, byli marynarze, 
oraz przeróżne indywidua, które długo 
przebywały na Wschodzie i tam przy- 
wykły do opium, zaspokajają tutaj swój 
nałóg... 

Paryż... ale nie cały. 

W Wersalu w obecności arcyksięcia 
Leopolda Salwatora, ks, Jaime de Bour- 
bon, hr. de Chardonnet, Jerzego Be- 
sancon i wielu innych, w ubiegłym ty- 
godniu p. Robert Esnault Pelterie 
wsiadłszy do aeroplanu, jak do automo- 
bilu, toczył się w nim po ziemi, po- 
dnosił się, opuszczał z łatwością grunt, 
wzlatywał szybko do wysokości 2—8 
metrów w powietrze i robił 150 i wię- 
cej metrów. 

Następnie p. Pelterie, nie zmniejsza- 
jąc szybkości spuszczał się na ziemię, 
toczył się dalej, kierując aeroplanem, 
jak wozem, wzbijał się znowu w po- 
wietrze—i powtarzał to wszystko kilka 
razy, utrzymując swój aparat w ruchu 
od godz. 3 do 4.30 po południu. 


Aeroplan przelatywał od 100 do 150 
metrów, opisywał łuki nad stawem 
i opadał ciągłe na ziemię, omijając 
zręcznie, poznaczone chorągiewkami 
rowy i doły. Raz tylko chybił... Aero- 
plan upadł na nos, zarył się mocno w 
ziemię, lecz po wyswobodzeniu potoczył 
się zaraz 1 znowu odbywał owe ewo- 
lucye. 

Nowa maszyna ma kształt motyla. 

Jest to pewna kombinacya automo- 
bila i aeroplanu. Ciężar wynosi 250 
klg., a siedmio cylindrowy motor jest 
własnym wynalazkiem p. Esnaulta- 
Pelteriego. 

Wynalazek powyższy wzbudził o- 
gromne zainteresowanie w świecie 
ueronautów. Na ewolucye aeroplanu pa- 
trzano ze zdumieniem. 

] jeszcze jedno odkrycie, specyalnie 

a — pań... 

W Académie des Sciences następca 
słynnego Berthelot na polu chemicznych 
doświadczeń zrobił nowe odkrycia. Pod 
wpływem działania radium będzie mo- 
żna zmieniać barwę drogich kamieni, 
np.: Z rubina zrobić topaz, szmaragd, 
lub szafir. Nowość ta oprócz tego, że 
stanowi zdobycz naukową, zaintereso- 
wała świat kobiecy; osoby, posiadające 
jeden tylko garnitur drogich kamieni: 
naszyjnik, broszkę, czy bransoletkę, bę- 
dą mogły podług upodobania zmieniać 
odcienia swych biżuteryi, dostosowy- 
wać je nawet do koloru toalety! 


Marlanus. 
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run Beck miai dzisraj (dnia 2 istopada) dłuzszą 
rozmowę z posłami Dawidem Abrahamowiczem 
i Bilińskim, Podczas owej rozmowy poruszono 
"urawę układu rzadu z Rusinami. Koło polskie 
urytykowało ostro te układy. Były zdania, że 
kusini pa się układać w sprawie swych 
życzeń bezpośrednio z Polakami, zamiast się 
zwracać wprost do rządu. Zwłaszcza grupa 
» w kpojska, stojąca pod sterem posła profeso- 
r. Głąbińskiego, jest bardzo zirywwaną układa- 
ni rządu z klubem ruskim. Atakuje z tego 
powodu ministra rodaka hr. Dzieduszyckiego 
. prezesa Koła, posła Abrahamowicza. Rozpra- 
wy w Kole nad ta sprawą były bardzo wzburzo- 
«e; ów nastrój trwa w dalszym ciągu». 


Czytelnicy sami mogą orenić. iz ta informa- 
ge jest zupełnie mieścisłą. Podajemy ja też tyl- 
ku gwoli ścisłości sprawozdawczej. 


Trafniejszą jest informacya dziennika „Zeit“. 
Uto jej streszczenie. 


¿Losy ministra skarbu MKorytowskiego. spo- 
'zywają w rękach Koła pciskiego. Jezali Koło 
zechce obsadzić to stanowisko kim inuym, pan 
horytowski będzie musiał się usunąć z gabine- 
vi. Ale na razie Koło jeszcze go zatrzyma. 
iak samo trzoba przewidywać zmianę na stano- 
wisku polskiego ministra-rodaku. Jest to na- 
stępstwo zmian politycznych, jakie zaszły w Kö- 
l: polskiem podczas wyborów powszechnych, 
Konserwatyści nie mają większości w Kole. Do 
konserwatystów należy i prezes Kołą i.mini- 
ster-roadak. J tutaj więc musi przyjść do zmian. 
Ale odbędą się one bez wstrząsnień na podsta- 
wie zgodnego poroznmienia». 


Tyle „Zeit“. Jego informacye są tratne 


Chomliakow, domniemany prezydent Du- 
my, o Dumie. 


W _ petersburskich sferach polity- 
cznych wymieniają nazwisko p. Cho- 
miakowa, jako najprawdopodobniejsze- 
x0 kandydata na godność prezydenta 
Dumy. 

Pogłoskom tym zaprzeczył p. Cho- 
miakow w rozmowie ze wepółpracowni- 
kiem „Russk. Sł“ 


„Gdyby nawet podobny wybór został 
dokonany—powiedział p. Ch.—byłbym 
/muszony zrzec się prezydentury. Nie 
czuję się dostatecznie przygotowanym 
do takiego poważnego stanowiska...“ 

O centrum konstytucyjnem powie- 
dział Pp Ch. 


„Jestem gięboko przekonany, że po- 
,ozumienie pomiędzy kadetami a paź- 
'lziernikowcami jest możliwe, jeżeli ka- 
ileci zaprzestaną opozycyi dla opozycji. 
Nie widzę przeszkód dla zbliżenia się 
pomiedzy nimi a październikowcami 
ua gruncie utworzenia centrum zdolne- 
xo do pracy i mocno wierzę, że takie 
centrum mogłoby wyprowadzić Rosyę 
« wciąż trwającego głupstwa. Trzecia 
l)uma ma przed sobą wiele pracy. Ta 
praca, zdaniem mojem, musi być na- 
wiązana z pracami p zh dwóch 
im. Rządowe projekty ustawodawcze 
wypadnie gruntownie rozpatrzeć. Więk- 
szość ich jest nie do przyjęcia. Naprzy- 
Iiład w projekcie ustawy o samorządzie 
lokalnym wszystko zmieszano: i ziem- 
stwo i sąd i policyę. W trzeciej Du- 
imie żywioły pracujące będą musiały 
odpierać ataki skrajnej prawicy i lewicy. 
Niebezpieczeństwo, które grozi z prawicy, 
jost dałeko poważniejsze, aniżeli nie- 
Leapieczeństwo z lewicy. Sparaliżować 
to niebezpieczeństwo można tyłko na- 
tychmiastowem rozpoczęciem prac. Dla 
Dumy pracującej nie będą strasznymi 
żadne Żywioły skrajne. Większość Du- 
iny według mnie będzie opozycyjną, 
iecz ta opozycya nie będzie miała nic 
wspólnego 2 opozycyą dla opozycyi, 
lecz będzie opozycyą rzeczową. 


Prawica. 


Podajemy kilka rozmów, jakie pro- 
wadzili reprezentanci prawicy z dzien- 
nikarzami rosyjskimi. Rozmowy te są 
charakterystyczne. Świadczą one, iż 
prawica rosyjska jest to cała ma 
różnorodnych przekonań, iż mieści ona 
w sobie partye o odmiennych kierun- 
kach, programach, taktyce. 

Jedną rozmowę prowadził korespon- 
dent „Russk. Sł“ z d-rem Dubrowinem, 
redaktorem „Russk. Zn.“ 

Na pytanie, jaką będzie rola Związku 
barodu rosyjskiego w 3-ej Dumie, d-r 
Dubrowin odpowiedział: 


„Wyjaśniać, tę kwestyę uważata za 
przedwczesne. łdybyśmy podali do 
wiadomości ogólnej, co zamierzamy 
czynić w Dumie, to efekt naszego wy- 
stąpienia, naszej taktyki, zostałby Spa- 
raliżowany, a tego my nie życzymy 
sobie“. W dalszym ciągu rozmowy 
wskazał Dubrowin, iż Związek narodu 
rosyjskiego w kole organizacyi polity- 
cznych stoi na stanowisku zupełnie 
odrębnem, że wyborcy oczekują od nie- 
go coś niezwykłego, nieszablonowego, 
jednem słowem nie to, co mogą dać 
inne stronnictwa polityczne. 

„Nasza taktyka — zakończył p. D. — 
nie pozostanie wiecznie tajemnicą. 
Pierwsze nasze kroki w Dumie określą 
wyraźnie nasze stanowisko polityczne, 
tuktyka nasza zostanie zrozumiałą dla 
całego narodu rosyjskiego“. 

P. Zamysłowskij, poseł od ludności 
rosyjskiej ziemi wileńskiej stoi na od- 
miennem stanowisku. 

„Jestem prawy bezpartyjny—oświad- 
czył on — przeszedłem do Dnmy, jako 
kandydat związku kresowego, w któ- 
rogo skład weszły wszystkie prawe 
organizacye monarchiczne, poczynając 
od Związku narodu rosyjskiego do paź- 
dziernikowców włącznie. Mój program 
polityczny — to manifest z dı 17 paź- 
dziernika z dwoma zastrzeżeniami: nie 
dania Polsce autonomii i równoupraw- 
nienia Żydom. Ze Związkiem narodu 
rosyjskiego różnię się tem, że pragnę 
urzeczywistnienia wszystkich wolności 
obiecywanych*. 

Zadania i taktyka Dumy, zdaniem 
3 Z., to praca ustawodawcza i walka 

azwzgłędna z rewołucyą wewnątrz Du- 
ny i poza Dumą, z rewolucyą, oczy- 
wiście lewą. 

P. Zamysłowskij w swych poglądach 
politycznych mie wiele różni się od 
październikowców. Stoi on jak i oni 
na ncie manifestu 17 października, 
i tylko w poglądach na kwestyę polską 
i żydowską. w bardzo co prawda sła- 
bym stopniu, różni się z nimi. 


Jeszcze bardziej na odmiennem sta- 
nowisku od dwóch ARK: polity- 
ków prawicy rosyjskiej stoi poseł M. 
Smirnow, wybrany w gubernii peters- 
burskiej, popierany przez październi- 
kowców i stronnictwa prawicy. W roz- 
mowie ze współpracownikiem „Rusi“ 
powiedział: 

„Przedewszystkicm należy rozwiązać 
kwestyc agrarną. Bez ziemi żyć wło- 
ścianinowi bardzo trudno. Wiem to 
bardzo dobrze. Następnie należy po- 
ruszyć kwestyę handlu i przemysłu... 
Z kwestyami o wolnościach należy za- 
czekać. Wolność prasy dała tylko por- 
nografię*. — „Jakto, wolność prasy nie 
dała nic więcej Rosyi?—zapytał współ- 
pracownik „Rusi*. —„Nie więcej! Do ży- 
cia politycznego, do działalności parla- 
mentarnej nie dorośliśmy jeszcze*—0d- 
powiedział poseł petersburski, kandydat 
październikowców i partyi monarchi- 
cznych. 

Chaos i zamęt w pojęciach... 


—— 


— „Towariszcz* donosi, iż b. ucze- 
stnicy narady, która odbyła się przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych w 
listopadzie r. 1806 w sprawie wpro- 
wadzenia samorządu ziemskiego w Kró- 
lestwie Polskiem pp. Ostrowski, Po- 
tocki i in. w tych dniach rozpoczęli 
rzed ministerstwem starania 0 mo- 
zliwie najprędsze rozpatrzenie projektu 
ustawy, ponieważ posłowie ipolscy do 
Dumy i ezłonkowie Rady państwa 
mają zamiar poruszyć tę kwestyę na 
samym początku sesyi Dumy i Rady 
państwa. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zadość uczyniło tym sturaniom, 
Na początku listopada odbędzie się 
przy ministerstwie narada w tej kwe- 
siyi. W naradzie weżmie udział war 
szawski generał-gubernator Skałłon. 


Proces D. wiog = ministra Hur, 


Pośreduik handlowy Kwaszennikon świad- 
czy, że Liedwal nie Lej najmniejszego pojęcia 
o handlu zbożowym. Świadek między innymi 
przytacza szczegół następujący: Liedwa) chełpił 
się z powodu zawarcia tej tranzakcyi mówiąc, 
żo «joszcze się nikomu nie udało zawrzeć takiej 
umowy», 

Świadek Kaczałow działacz ziemstwa pèn- 
zeńskiego stwierdza, że wskutek niedostarczenia 
na czas przez Liedwala zboża. trzeba było na- 
być na miejscu 250 tys. pud.. przepłacając po 
6 kop. na pudzie. 

wiadek Wołostnych plempotent liedwala 
zeznaje, że całe zamówienie oddał ma Łiedwał 
d. 30 września w komis za 11/4 M. komisowe- 
go na pudzie, upoważniając go do dowolnego 
obierania sobio terenu zakupów. Do łego czasu 
Liedwsl nie czyni? żadnych starań w celu wy- 
konania zamówienia, potem zaś stały na prze- 
szkodzie: stan dróg gruntowych i koleje żelazne, 
wreszcie wszczęta kampanię '* prasie przeciw 
= P i zaczęto im wszędzie stawiać trad- 
ności. 

Zarządzający teatrzykieu <Akwaryun» Za- 
płatkin świadczy, że w sierpniu i wrześniu 
1906 r. Hurko często bywał w <Akwaryumie> 
i urządzał kolacyjki w separatkach w pami 
stwie właścicielki chórów Sytowej i chórzystki 
Diny Duchowskiej, do której Hurko «zalecał 
sięga. We wrześniu, Sytowa głośno w obecności 
ludzi postronnych oświadczyła, że <zarobiła 50 
tys. rubli zapozuają” Hurkę z  Liedwalem». 
Wkrótce potem Sytowa, która była niezamożną 
ab. aaa z Liedwałem do Moskwy i tam Lied- 
wal kupił dla niej znany teatrzyk «Omon». 

Obrońca Kazarinow zapytuje świadka. czy 
jest SĄ pewien ścisłości przytoczonych przezeń 
dar. Świadek z widocznew zmieszanióm się 
mówi, że nie pamięta rzeczywiście, czy Hurko 
bywał w <Akwaryum» w 1906 roku, czy też w 
1905 r. Senator Gredinger zapytuje: 

«Niech pun sobie przypomni. ze było nie 
w tym roku, kiedy Sytowa mówiła o 50 tys. ru- 
blach»—eTak, tak — to było nie w tym roku'»— 
odpowiada świadek. 

Odźwierny domu p. Cechowej. Lubkiewicz 
zeznaje, że od czasu do czasu bywał u Cechowej 
p Hurko z żoną i Liedwał. Liedwal również 
PAL u Sytowej, która mieszkała w tym samym 

omü. 

To samo potwierdza służąca Sytowej Fomi- 
na, dodając, że Sytowa również odwiedzała 
Cechową, półem przestała odwiedzać, a Ce- 
chowa powiadziała kiedyś: «kiedy byłu biedną 
paw epgaa mnie. a jak się wzbogaciła —prze- 
staia. 

Świadek Zijian zczuaje, że slużąca Sytowej, 
Wołk, mówiła mu, że Liedwal, odwiedzajac jej 
Be, njo joj A E napiti i że 

iedyś przyniósł jej gospodyni duża pieniędzy. 

Chórzystka M 
szłej jesieni od Sytowej € 
nią 50-ciu tys. rublach za zapoznanie Łiedwala z 
Hurką. Sytowa drwiła z Duchowskiej, że ta 
również mogłaby z łatwością zarobić takie pie- 
niądze. Duehowska była w Moskwie i tam Sy- 
towa zapoznała ją z Liedwalem nazywając tego 
ostatuiego <Amerykaninem». 

Mieszczanka Cechowa, która ma zakład 
handlowy pod firmą «Esteras świadczy, żo zna- 
ła Liedwala jeszcze. kiedy on był krawcem. Po- 
tem wyjechał on do Ameryki i powrócił jako 
człowiek bogaty. Mówił où, że wzbogacił się 
ne haudlu futrami. Wa wrześniu 1906 _ roku 
Liedwal odwiedził ją tylko raz jeden. Hurko 
bywał częściej lecz się z Liedwalem u niej nie 
spotykał. 

Po przesłuchaniu zeznaniu p. Cechowej po- 
siedzenie dn. 23-go zostało zamknięte. 

Posiedzenie w dniu 24 października zaczyna 
się punktualnie c godz. 12-ej. Najpierwszy zo- 
znaje p. Sfiszynskij, członek Rady państwa. 
Indagacya dotyczy tutaj głównie kwestyi kom- 
petencyi specyalnej komisyi do spraw Żywno- 
ściowych. Kwestya ta stała się jednym z pun- 
któw knlminacyjnych caiego śledztwa sądowego 
i prawie wszyscy Świadkowie uważają, żę. afera 
Hurki 2 Lidwalem powinna była być poddana 
rozpatrzeniu specyalnej komisy! chociażby nawet 
już po fakcie dokonanym. Świadek  Stiszynskij 
przewodniczył tej komisyi od czasu wprowadze- 
nia w życie przepisów tymczasowych w sprawie 
zywnościowaj, aż do 1904 roku. Wobec tego, 
że po «nieurodzaju» w 1901 roku kapitał żywno- 
ściowy był prawie wyczerpany (pozostało zale- 
dwio 589 tys. rb.), wydano rozkaz zaliczania 
zwracanych pożyczek żywnościowych. wydanych 
z kapitałów skarbu państwowego na rachunek 
kapitału żywnościowego. Kapitał ten był w 
rozporządzeniu min. spr. wewn., wobec wyżej 
przytoczonego rozporządzenia wywiązała się po- 
trzeba Paco komunikowania się z minister- 
stwem skarbu w celu ułatwienia tej sprawy 
i możności wymiany zdań utworzono specyalną 
komisyę złożoną z= przedstawicieli odnośnych 
wydziałów. Kompetencya Specyalnej Kkomisył 
polegała na określeniu rozmiarów potrzeby rk 
mocy żywnościowej, organizacyi róbót publi- 
cznych, wyasygnowania instytucyom miejscowym 
sum ną zakup. zboża na miejscu i t. p. Kwe- 
stya zków zkoża nie była nigdy wnoszona 
przez centralny zarząd spr. wewn. do specyał- 
nej komisyi i p. Stiszynskij wyraża wątpliwość, 
czy rozpatrzenie przez spccyałną komisyę tych 
kwesty! byłoby eczne | celowe, wywaływa- 
łoby bowiem opóźnienie w działalności mini: 
starstwa w sprawie żywnościowej. O Hurce, z 
którym świadek pracował 2 lata wyraża Się 
jako o «utalentowanym, energicznym i umieję: 
tnym». i 

Ober-prokurator Kempe za pomocą indagacyi 
p. Stiszynskiego wyjaśnia, że na 0 to co 
mówił świadek o JE > komieyl, ja 
tylko okresu od 1901 — 1904 r, łecz w 1906 
roku zatwierdzony został Najwyżej wniosek KO- 
mitetu ministrów o zupełnej reorganizacyi spe- 


również słyszała ze- 
o otrzymanych przez 


Da Za IOR NM 
cyalnej komisyj i oddania pod jego zarząd 
«wszelkich przedsięwzięć w sprawie żywno- 


ściowej». 

— Czy świadek nie jest zdania, 
z tem nowel. prawem, afera Hurko 
powinna była być omawiana na komisvi. 

P. Stiszyńskij protestuje przeciwko temu py- 
taniu ober-prokuratora, dowodząc, źe tem zapy- 
taniem chcą go doprowadzić do <komentowania 
prawa». Jednakże wobec tego, że senat rzą- 
dzący przyjmuje milczeniem protest Stiszynskiego, 
więc świadek zaczyna «komentować prawo». 
Zdaniem Stiszyaskicgo Najwyżej zatwierdzony 
wniosek komitow ministrów nie może zmienić 
prawa 1 dlatego słowa «wszelkie przedsięwzię- 
cia» należy tłómaczyć w sensie poprzedniej 
kompetencyi komisvi. Jednakże Świadek mówi, 
że zakres kompetencri był kwestyą sporną po- 
między min. fin. a min. Spr. wewn., a następnie 
kompetencya ia została określona w drodze 
kompromisu poiniędzy ininisurstwami. 

ber-prekurator Kempe zapytuje 
skłaniaża do wniesienia afery na komisyę ta 
okoliczność. że z jednej stropy wyczerpywaia 
ona kredyty żywnościowe, z drugivj zaś strony 
stała w sprzeczności z zatwierdzoną przez minl- 
stra spr. wewn. uchwała komisyi o nabywaniu 
zapasów żywnościowych na miejscu. 

— Nie wiem. odpowiedział p. Stiszinskij—0 
ile prawdziwe są te okoliczności, na które wskazu- 
je p. prokurator. Działalność ziemstw w sprawie 
zakupn zboża wywoływała masę narzekań i wątpię, 
żeby minister zatwierdził taką uchwałę. 

Ogólne zamieszanio. 

Podsądny Hurko, chcąc widocznie wyprowa- 
dzić świądka z drażliwej sytuacyi, próbuje do- 
wiość, że uchwałę tę cc zupełnie inna ko- 
misya. łecz ober-prokvrator, powołując się na 
prawo z dn. 5 kwietnia 1905 r. dowodzi. 
one jfontr czne, 

Podsą ny Hurke znowu protwstuje, przewo- 
dniczący Kuźminskij robi uwagę, 2% dysku- 
sya w tej sprawie jest nie na miejscu. 

— A jednakże przepisy z dn. 5 kw. 1903 r. 
nie są prawem, konczy Stiszinski). 

wiadek ze strony obrony, wice-minister 
skarbu, Pokrowski, zeznaje, że praktycznie dzia- 
łalność narady sprowadza się do rozpatrzenia 
nadsyłanych deklaracyi, określania sum, wysy- 
łanych na prowincyę i oznaczania cen. Świadek 
nie wie o żadnym wypadku, aby przez cały czas 
trwania narady, rozpatrywała oua kontrakty. 
Zresztą przyznaje, że kontrakt z firmą Dreifus 
i S-ka był przeglądany. Na zapytanie ober-pro- 
kuratora Kempego. świadek przypomina sobie, 
że przepatrywane były równieł tranzakcyc z 
Wietczyninem. 

Następny świadek, zarządzający depart. po- 
datków stałych, Wiszuiakow, całą Bęc o 
specyalnej komisyi sprowadza wyłącznie do 
stwierdzania rozmiarów potrzeb żywnościowych; 
w pozostałem p. Wiszniakow potwierdza zaznae 
nia poprzednich świadków. 


Dyrektor dep kasy panstwa, Nikołajenko, 
członek komisyi, goinóch że projektowany kon- 
trakt z frma Dreifus i S-ka omawiany był przez 
komisyę właśnie z punktu widżenia jego wygody 
i został odrzucony. ponieważ Dreifas nie dosta- 
tecznie gwarantował jakość zboża. 


Członek Rady państwa, P, Schwanebach ze- 
znaje, ża sprawę żywnościową i działalność spc- 
cyalnej komisyi normowały dwa prawa — zasa- 
dnicze z 1900 r. i ukaz z d. 5 kwietnia 1905 r. 
Pierwsze prawo wszelkie sposoby zaspakajania 
potrzeb żywbościowych pozostawia do uznania 
ministra spr. wown., drugie zaś prugnęło wpro- 
wadzić asd temi kontrolę ze strony zainteresowa- 
nych wydziałów, których przedstawiciele rozpa- 
trywaliby wspólnie wszystkie środki. Minister 
Spraw wowu. sprzeciwił się temu i zakres dzia- 
łalności komisyi pozostał takim, jak to zazna- 
czyli poprzedni świadkowie. P. Śchwanebach ka- 
tegorycznie oświadczył, że «według prawa, kon- 
trakty nie powinny ZA przechodzić przez ko- 
misyę»>. Świadek podkreślił słowa «według 
prawa». 


że zgodnie 
Lidera! 


czy nie 


że 3a 
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(Z pa è od korespondentów.) 


— Z Kremieńczuga donoszą do «Kij. Wiest.>: 
W mocy na d. 22 października rozległo się stu- 
kanie do drzwi domu stróża cerkwi cmentarnej 
P. Gawrylenki. Na zapytanie, kto stuka, odpo- 
wiedziano cpolicya», gdy zaś stróż, pomimo lo, 
nie otworzył, napastnicy wyłamali okno i wpadl) 
do środka, wymachując szablami. Wszyscy trzej 
ubrani byli w mundury. Jeden z nich—dowód- 
ca, oświadczył, że są ageniam! palicyi śledczej 
i przyszit zrobić rewizyę. W tejże samoj chwili 
brat stróża, skorzystawszy z zamieszania, wysko- 
czył przez okno i pobiegł do poblizkiogo odwa- 
chu. [u dano mu 4-ch żołnierzy na odsiecz. 
Dowódca, ujrzawszy wchodzących zołnierzy, 0- 
świadczył im, ża robi o JAE o czem świadczy 
spisany przezeń protokół. Żołnierze zmieszali się 
i zawróciii, aby doniesć o zajściu swema naczel- 
nikowi. Rabnsie tymczasem rzucili się na stróża 
z szablami obnażonemi i zażądali kluczy od cer- 
kwi. Stróż, cały zakrwawiony, wypadł na dzie- 
dziniec i zaczął dzwonić na trwogę. Żołalerze, 
słysząc dzwon, powrócili. Nieznajomi rzucili się 
z szablam: na żołnierzy. Ci dali salwę. Dowód- 
ca opryszków padł martwy. Pozostałych 2-ch u- 
jęo. Okazało się, że napad był dokonany w ce- 
lach rabunkowych. Zabity dowódca był registra- 
torem kolegialnym, nazwiskiem G. Bojko; 
był on niedawne na urlop z Warszawy. 
sztowani—robotnik Perepielatin i śłusarz T. Boj- 
ko, brat zamordowanego. Obaj oddani zostali pod 
Sąd wojenny. 

— Berdyczów. Znane mordorstwo Szeinber- 
z. wywołało w całom mieście panikę ogromną. 

korzystali z tego rozmaici wyrzutkowie społe- 
czeństwa i obecnie zamozniejsi ludzie odbierają 
od bandy zbójeckioj, znanej pod nazwą «Czarne- 
go Kruką» listy z domaganiem się tej lub innej 
kwoty, w przeciwnym razie grożą śmiercią. Wy- 
straszeni kupcy spełniają ich żądania, nie po- 
dejrzewając, że stają się przozto niejako lennika- 
mi rycerzy «Czarnego Kruka». 
oza tym «Krukiem» wszasże grozi miasta 
inue nieszczęście—głód. Pud mąki żytniej ko- 
sziuje 1 rb. 60 k.—1 rb. 70 k., gdy w przeszłym 
roku płaciło się od 80—95 kop.; maka pszenna 
zamiast, jak w roku zeszłym 1 rb. k., obecnie 
płacona jest Ę 2 rb. 70 kop. Młyny tutejsze 
sprowadza zboże a£ z Syberyi i kraju Zakau- 
kaskiego. Należy też przypuszczać, że ilość po- 
zbawionych pracy, skutkiem nieurodzaju, Ogro- 
mnie się zwiększy i wysokość zapomogi dia ka- 
żdego trzeba będzie wobec drożyzny zwiększyć. 
Należałoby właściwie natychmiast zorganizować 
komitet specyalny i puotwierać sklepy z mąką, 
aby biedacy mogli wyżywić się kosztem Swego 
zarobku, nie potrzebując udawać się do dabro- 
czynności publicznej. 

— Skwira. W roku zeszłym i początku bio- 
tącego ludność miojscowa ogaruięta została for- 
mainie jarać gorączką przesiedleńczą. Przez 
Skwirę codziennie niemal przechodziły całe tłu- 
my przesiedleńców. dążących na Syberyę. Obe- 
enie zaś ku zimie sporo z nich zaczęłć powra- 
cać na ziemię rodzinną. Na zapytanie o przyczy: 
nę powrotu, odpowiadają z płaczem. ze chodai 
kowie oszukali ich haniebnie. Ziemia na Sybery- 
jest złą, torfowistą, woda śmierdząca, klimat nie- 
możliwy. «Lepiej wmierać w krajua, are. AC 
i powrócili do swych zagród z tylu nadziejami 
arno zegnanych. Donoszą o tem «Kijow. 

iesti». 


,— Humań. Specyalne posiedzenie rady miaj- 
skiej, zwołane dla omówienia pretensyi Towa- 
rzystwa wodociągowego do miasta, nie dało ŻA- 
dnych konkreinych rezultatów. Większość ra- 
dnych uznała za najodpowiedniejsze zachować 
pozycję wyczokującą i dlatego propozycya nio- 

tórych raduych oddania sprawy sądowi poluho- 
wnemu spotkała się z ogromną niechęcią. 

Istota uchwały rady poe: na tem, 
dn. 5-ym maja 1 r. gdy T-wo wodociągowe 
nie zgodziło się na sprawdzenie prodnkcyjnośri 
wodociągu, T-wo to nie przysłało dotychczas za- 
wiadomienia o swoj zgodzie na sprawdzenie i 
dlatego zarząd miejski nie mógł się przekonać, 
czy wodociąg daje gwarantowaną ilosć wody 
26,000 wiader. Jasnem jest też dła kazdego, że 
taka uchwałę nie rozstrzyga się i tak długo cią- 
gpacogo się sporu. Podajemy to za «Kijow. 

est.». 


— Zmierzynka Gubernator podolski wydał 

tanowienie ję e dla mieszkanców 
Zwierzyski i jej przedmieść o prowadzenie ksiąg 
meldunkowych 


nabywa od właściciela ziemskiego. Ko 
częsć majątku, wyuoszacą 600 dziesięcin w po- 
bliżu wsi Szłachowej, w pow. hajsyńskim. 


jęto ogółem 1,160 siuchaczek: 


-- Puw. płaskirewski. Włościanie wsi Iwan- 


kowiec, w pow. płoskirowskim. założyli «Stowa. 
rzyszenie spożywcze». 


— Pow. hajsyński. Włościański Bank roiny 


Koczubeja, 


-- Rybnłoa. Dnia 20 października, w nocy, 


niewiadomi złoczyńcy zamordowali we wsi Wo- 
ronkowie, w pow. bałckim, zamożną rodzinę wło- 
ściańską Krzyżanowskich. 


W domu wszystko 
przowrócone do góry nogami, na stole pozostała 
wódka ; zakąski. Kradzieże i napady Są coraz 


częstsze. W tych dniach okradli skład =kór. 


Dnia 22 października spadł śnieg. 


Trzecia sesya Kijowskiego komitetu 
rejonowego. 


(Dalszy ciąg). 


Ranne posiedzenie z dn. 25 paździer- 
nika poświęcone było sprawie pierw- 
szeństwa niektórych ładunków prz 
wysyłaniu i ustanowienia  specyal- 
nych przepisów co do wysyłania ła- 
dunków zbożowych, wywołanej szcze- 
gółowem sprawozdaniem i referatem 
p. A. Łukaszewicza, pom. naczel. ruchu 
kol. Poł.-Zach. 

Po długotrwałej dyskusyi postano- 
wiono uznać: 1) obowiązujące przepisy, 
zawarte w art. 52 ogólnej Ust. ros. kol. 
żel. za nieodpowiadające rzeczywistym 
potrzebom i podlegające rozpatrzeniu 
oraz poczynieniu w nich zmian. 2) Uznać 
za zasługujący na uwagę projekt prze- 

isów, ułożony przez przedstawiciela 

olei Poł. Zach. A. Łukaszewicza o wy- 

odrębnieniu ładunków zbożowych w od- 
dzielne księgi kolejne i wyprawiania 
ich według podziała pomiędzy nadaw- 
cami pociągami specyalnymi. Uznano 
także za pożądane wypróbować te prze- 
pisy, zastosowując je tymczasowo w 
ciągu jednego roku na niektórych sta- 
cyach, gdzie zboże jest ładowane w 
większych ilościach; stacye te będą 
wskazane przez zarząd do spraw komi- 
tetu rejonowego po porozumieniu z miej- 
soowymi zarządami kolei w rejonie. 
Szczegółowe wypracowanie nowych prze- 
pisów, zawartych w art. 52 ogólnej 
ustawy, polecono zarządowi sprawami 
komitetu przy udziale jego członków, 
zaproszonych przez prezesa; nowe prze- 
pisy po ułożeniu będą rozpatrzone na 
przyszłej sesyi komitetu. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się 
ogłoszeniem wyników wyborów przed- 
stawicieli do zjazdu i ich zastępców. 
Wybrano od ziemstwa S. Leontjewa 
(przedstawiciel); A. Desnicki (na za- 
stępcę); od towarzystw rolniczych W. 
Demczenkę i A. Rzepeckiego; od zja- 
zdów handlowo-przemysłowych Wein- 
steina i K. Fiszmana: od komitetów 
WZM K. Miedzichorskiego i L. Pod- 

ajeckiego. 

la wzięcia udziału w pracach zarzą- 
du ada 6 komitetu wybrano: od 
ziemstwa — l.sontjewa i Desnickiego: 
od towarzystw rolniczych Dem- 
czenkę i Rzepeckiego; od zjazdów prze- 
mysłowych Fiszmana i Weinsteina: od 
komitetów giełdowych G. Langwilla 
i M. Hessena. 

Przedstawicieli do wzięcia udziału 
w pracach pozamiejscowych komitetów 
rejonowych nie wybrano. Do czasu 
wyborów przyznano prawo życzącym 
tego osobom brania udziału w obra- 
dach wymienionych komitetów za po- 
rozumieniem się z prezesem komitetu. 
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KRONIKA. 


— „Karykatury“. Dzisiejsze wysta- 
wienie przez Miłośników w „Ogniwie* 
głośnej komedyi Kisielewskiego p. t. 
„Karykatury* budzi wśród publiczności 
kijowskiej nie małe zainteresowanie — 
tak przynajmniej każe sądzić ożywiona 
sprzedaż biletów. Podobno sztuką za- 
interesowały się i pewne sfery inteli- 
gencyi rosyjskiej. Wczoraj odbyła się 
próba generalna, która pozwala mnie- 
mać, że wystawienie „Karykatur* be- 


-|dzie jednem z lepszych polskich przed 


stawień, jakie widzieliśmy w Kijowie. 

Rozporządzenie ministra spr. wewn. 
Wobec wątpliwości co do pobierania 
świecznego, ministerstwo spr. wewn. 
zakomunikowało administracyi miej- 
scowej, że w miejscu zapisania do ksiąg 
ludności pobierają się jedynie podatki 
stanowe, opłaty zaś religijne, do któ- 
rych należy i świeczne, powinny być 
ściągane w miejscach zamieszkiwania 
ydów. ] 

— Ukaz senatu. Grupa Zydów z by- 
łym rabinem rządowym S. Łurje na 
czele podała do senatu rządzącego skar- 
gę na uchwałę kijowskiego zarządu 
gubernialnego, który podzielił Kijów 
na dwie dzielnice i oddał każdą pod 
zarząd innego rabina. Senat uznał po- 
stanowienie za słuszne i skarga S. Lurje 
została nieuwzględnioną. 

— W uniwersytecie od wolnych stu- 
chaczek wymagane jest obecnie nastę- 
pujące zobowiązanie na piśmie: Po- 
wiadczam niniejszem, że kancelarya 
dv spraw studenckich oznajmiła mi, 
iż wolne słuchaczki w uniwersytecie 
nie mogą otrzymywać dyplomów, ani 
być dopuszczonymi do ostatecznych 
egzaminów państwowych w komisyach 
egzaminacyjnych. 

— Wyższe kursa żeńskie. | Ukończo- 

ne zostało przyjmowanie słuchaczek, 
jakoteż ustalono iłość fakultetów po 
dokonanych ostatecznie przenosinach 
i zmianach. Na pierwszy kurs przy- 
z tego 
na wydział historyczno - filologiczny 
rzypada 360, na prawny — 188 i na 
izyko - matematyczny 661. Ostatnia 
cyfra dzieli się jeszcze tak: na mate- 
matykę przyjęto 74, na chemię— 148, 
na biologię bez prawa przeniesienia się 
na medycynę—124, z prawem <A 
sienia — 320. W roku ubiegłym na 
pierwszy kurs ogólem: przyjęto około 
650 słuchaczek. 

— Wyjaśnienie ministra. Gubernator 
kijowski zamiadomił prezydenta miasta, 
że otrzymał od wice-ministra spraw 
wewnętrznych wyjaśnienie na pytanie, 
jakie kartki wyborcze małeży uważać 
za ważne. Pan Krzyżanowski Lelegratuje 
w tej sprawie: Jeśli w kopercie znajdują 


się 2 karki wyborcze zZ nazwiskami 
rozmaitych osób, to należy obydwie 
unieważnić, jeśli zaś w obywóch jest 
wskazane nazwisko jednego kandy- 
data, to jedna z nich mcże być przy- 
jąta pod rachubę. 
znajdują się jakiebądź znaki wątpliwe, 
a nie przypadkowe, które mogą służyć 
za środek do kontroli ze strony partyi 
nad wyborcami, powinny być uniewa- 
żnione. Włożenie do koperty razem 
z kartką wyborczą i odezwy partyjnej 
nie ma znaczenia”. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbyło się w piątek i miało 
za cel opracowanie sposobów wałki z 
Poz w Kijowie epidemiami. 

rzedewszystkiem rozpatrzono prośbę 
T-wa wodociągów o oddanie mu 8 
placów miejskich dla urządzenia na 
nich studni artezyjskich. Wielu z rad- 
nych wypowiadało się przeciwko tej 

rośbie z obawy. aby to ustępstwo 

-wu nie wpłynęło później ujemnie na 
wyroki w sprawach sądowych, wyto- 
czonych przeciw niemu, oraz nie dało 
mu możności uchylić się od urządzenia 
nowych tiltrów. Oprócz tego wypo- 
wiadanv zdanie, że T-wo nie będzie 
w stanie dostarczać miastu tylko wo- 
dę artezyjską. Po dłuższej dyskusyi, 
w której wyjaśniano, że obawy powyż- 
sze są płonne, Rada postanowiła zndość- 
uczynić prośbie T-wa z zastrzeżeniem, 
że urządzenie studni artezyjskich nie 
będzie miało nic wspólnego ani z kon- 
traktem między miastem a T-wem, 
ani z przebiegiem spraw sądowych. 

Następnie Rada miejska przyjmuje 
wniosek radrego Jaroszewskiego, do- 
tyczący przeniesienia chorych na tyfus 
do instytucyi im. Dichtierewa i prof. 
Czernowa w sprawie opróżnienia baraku 
dla chorych na szkurlatynę w szpitalu 
Aleksandrowskim. Wnioski d-ra Bur 
czaka, podawane przez nas w N-rze 
wczorajszym przyjęto wszystkie, za 
wyjątkiem ostatniego, dotyczącego pól 


irygacyjnych. 
— W sprawie przesiłenia cukrowni- 
czego. W ostatniej chwili dowiaduje- 


my się. że na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu Towarzystwa cukrowników Zo- 
stało zdecydowanem, że wobec otrzy- 
mania od poszczególnych cukrowni 
potrzebnej ilości deklaracyi porozumie- 
nie między cukrowniami w kwestyi 
zebrania funduszu dła kupna i wywo- 
zu za granicę około mil. pudów z we- 
wuętrznego rynku, w celu podniesienia 
nizkich cen cukru, przychodzi do skut- 
ku. Potrzebny fundusz został zebrany 
drogą dobrowolnego opodatkowania 
cukrowi, w ilości 8 kop. od puda cu- 
kru, wypuszczonegu w ubiegłej kam- 
panii na wewnętrzny rynek.  Specyal- 
na komisya, wysadzona dla dokonania 
vperacyi kupna cukru i wywozu Zza- 
granicę przystępuje bezzwłocznie do 
swych czynności. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Pa- 
ździernikowa sesya rady miejskiej roz- 
pocznie się dnia 30 b. m. Zostaną na 
niej rozpatrzone kwestye, dotyczące 
wodociągów, kanalizacyi i nowych to- 
rów tramwajowych. 

— Narada. Dziś w ratuszu odbę- 
dzie się pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta zebranie osób trudnią- 
cych się handlem zboża i piekarzy w 
celu naradzenia się nad sprawami, do- 
tyczącemi handiu tymi produktami. 

— W sprawie zmniejszenia punktów 
sanitarnych. Zarząd miejski projekto- 
wał wobec zmniejszenia się za i. 
zmniejszyć ilość punktów  sanitarnyc 
z 8-iu do 5-iu. Gubernator kijowski 
zaproponował przez członka zarządu 
miejskiego, p. Burzaka, pozostawić 
ilość punktów bez zmiany wobec mo- 
ję powtórzenia się wybuchu cho- 
ery. 

— Zrzeczenie się . urzędów. Radny 
miasta, p. Bohdanow, wybrany na po- 
sła do Dumy państwowej zawiadomił 
prezydenta miasta, że pozostaje na sta- 
nowisku radnego miasta i jednocześnie 

rosi o wykreślenie go z liczni człon- 
ów wszystkich komisyi, w których 
pozostawał dotychczas oraz o zwolnie- 
nie go z urządu neroa komisyi do 
eksploatacyi gruntów miejskich. 

— W sprawie likwidacyi rezerwy grun- 
towej. Główny zarząd rolnictwa pole- 
cił gubernatorowi kijowskiemu zawija- 
damiać telegraficznie zarząd o przebie- 
gu likwidacyi rezerwy gruntowej 15-go 
każdego miesiąca. 

— Uzbrojenie kenduktorów kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich. Zarząd koiei Po- 
iudniowo-Zachodnich poczynił, jak wia- 
domc, starania w sprawie uzbrojenia 
konduktorów pociągów osobowych i 
niektórych towarowych na nairuchłi- 
wszych liniach. Starania te były ener- 
gicznie poparte przez odeskiego na- 
czelnika miasta, generała Nowickiego 
i zostały uwzględnione. Na uzbrojenie 
koniluktorów wyasygnowano jednora- 
razowo 4500 rb. Obecnie zarząd kolei 
Południowo-Zachodnich prowadzi roko- 
wania z jednym z miejscowych maga- 
zynów broni w sprawie dostawy rewol- 
werów „Smith-Wesson* lżejszego typu. 
Na razie będą uzbrojeni konduktorzy 
na dystansie Klizawetgrad—Znamienka 
i na linii elizawetgradzkiej, gdzie naj- 
częściej zdarzały się wypadki, w ciągu 
jednego tylko października = dokona no 
bowiem 8 napadów. Oprócz tego wy- 
dano rozporządzenie wzmocnienia ochro- 
ny pociągów kursujących na tej linii 
i do każdego pociągu dodano po dwóch 
nądetatowych konduktorów. 


-- 63,489 br. 94 kop. na utrzymanie | 


policyi. Naczelnik kraju poł.-zach. za- 
wiadomił gubernatora kijowskiego, że 
rada ministrów wyasygnowała 63,460 
rub. 94 kop. na zwrot z wydatkowa- 
nych sum koszernych na utrzymanie 
dodatkowego personelu kijowskiej po- 
licyi miejskiej. Dotychczas minister- 
stwo spraw wewnętrz. przysłało guber- 
natorowi 10,000 rb. Gubernator wy- 
słał depeszę z prośbą o przysłanie po- 
zostałe apoy. 

— Statystyka cholery w mieście. Do 
szpitala Aleksandrowskiego w° ciągu 
dnia wczorajszego przywieziono 4 cho- 
rych, zmarło 2 chorych, wypisało się 7 
osób, pozostało w szpitalu 67 osób. 

Do szpitala Kirytowskiego praywie- 
ziono 1 chorego, zmarło 1 dziecko. 
Posostało w szpitalu 88 osób. 


Kartki, na których | 


W szpitalu dła robotników zmarł 1 
chory, wypisało się 6 osób, pozostało 
8 chorych. 

Do szpitala żydowskiego przy wiezio- 
no 2 chorych, wypisał się 1 chory. Po- 
zostało w szpitalu 18 osób. 

Ze szpitala wojskowego wypisała się 
1 osoba pozostało 75 chorych. 


W szpitalu przy Ławrze pozostało 3 


i chorych. 


W ciągu dnia wczorajszego zachoro- 
wało 7 osób. zmarło + chorych, wypi- 
sało się ze szpitali 15 osób. 

A przez czas uwania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1194 
osób. Zmarła 883 osób. Pozostaje w 
szpitalach 205 chorych. 


— Podanie czerkaskiego prezydenta 
miasta. Prezydent m. DEAF przy- 
słał do gubernatora depeszę z prośbą 
o pozwolenie na zwołanie specyalnego 
posiedzenia rady miejskiej, na którem 
zostaną wybrani pełnomocnicy, celem 
wszczęcia starań o przeprowadzenie 
przez Czerkasy kolei w kierunku Mo- 
skwa—kKijów. 

— Kijowskie rosyjskie towarzystwo 
wzajemnej pomocy kobiet, urządza wy- 
stawę pracy kobiecej. Otwarcie wysta- 
wy odbędzie się dziś o godzinie 12 w 
południe w lokalu kijowskiej filii Ce- 
sarskiego Towarzystwa Technicznega 
(Kreszezatik NM 10). 

— (Qkólnik naczelników policyi. Na- 
czelnikom policyi gub. kijowskiej ro- 
zesłano okólnik ministra spr. wewn. w 
którym zwraca on uwagę na pojawia- 
jące się w ostatnich czasach w prasie 
ogłoszenia reklamujące środki lekar- 
skie i wprowadzające w błąd publi- 
czność co do własności tych środków. 
Wobec tego ministerstwo uzupełniając 
okólnik w sprawach prasowych prosi 
naczelników policyi o potwierdzenie, 
że koniecznem jest przedstawiać do u- 
przedniego rozpatrzenia i zatwierdze- 
nia zarządu lekarskiego wszelkie ogło- 
szenia dotyczące środków leczniczych 
ponieważ dotychczas obwiązuje art. 28 
ustawy lekarskiej z 1905 r. wkładają- 
cy na zarząd lekarski obowiązek roz- 
patrywania takich ogłoszeń. Donosząc 
o tem wydział lekarski prosi o zobo- 
wiązanie redakcyi wydawnictw peryo- 
dycznych do uprzedniego przedstawia- 
nia ogłoszeń o środkach leczniczych. 

— Aresztowanie zebrania. O g. 10-ej 
wieczorem d. 26 października policya 
zaaresztowała zebranie z 10 osób w 
mieszkaniu braci Morozowskich. stu- 
dentów uniwersytetu (ul. M. Włodzi- 
mierska Nr 92). Wśród zgromadzo- 
nych było dwóch oficerów-podporu- 


czników--z 21go batalionu saperów 
ma, z 19-go kastromskiego pułku 
piechoty z Żytomierza  Poszywajło. 


Dla zaaresztowania ich wezwano flac- 
adjutanta, który obu oficerów odpro- 
wadził na odwach. Pozostali uczestni- 
cy zebrania—dwaj Morozowscy, siostra 
ich, córka adwokata p. Piotrowska, 
3-ch studentów i panna o  niewiado- 


mych nazwiskach, rozłokowani zostali 
po różnych cyrkułach, W nocy w 
mieszkaniach aresztowanych - robione 


rewizye, ale nie dały one żadnych re- 
zultatów. 


OSOBISTE 


-- Prezydent miasta p. Djakow, wy- 
jeżdża jutro do Petersburga na we- 
zwanie ministru handlu, który zapro 
sił go do udziału w naradzie w kwe- 
styi handin zbożem. 


-- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Uuegówj 
na Głuboczycy, dorożkarz najechał na 62-letnią 
Annę Szywedowę, której złamał obojczyk, uogę 
i parę palców u ręki. Poszkodowaną nmieszczo 
no w szpitalu. 

— AWANTURNICY. W jadłodajni D. Nie 
dzielnicktego przy ul. Mieżygorskiej, awóch nle- 
znajomych pobiło się onegdaj z sobą. Pobiwszy 
naczynia, połamawszy meble, zadawszy 3poro 
ciosów gościom jadłodajni, awanturnicy uciekli. 
Po wyjściu ich Niedzielnicki stwierdził w kasiu 
brax 147 rb. 

— UKARANY KIESZONKOWIEC. W dniu 
1 pażdziernika na pogrzebie S. Bogdanowa na 
mogile Askolda policya tajna ujęła złodzieja kie- 
szonkowego Jana Wolańskiego, który przęd 
U właśnie popełuił kradzież zegarka u na- 
czelnika policyi tajnej p. Asłanowa. Złodziej. 
ako rezerwista był jeszcze w mundurze ocho- 
tnika pułku kamczackiego. W dn. 26 paździer- 
nika Wolański, który był jakiś czas wychowań- 
cem V-go gimnazyum, stanął przed sędzią poko- 
ju 9-go rewiru. Pomimo, że W. był Juz zaDoto- 
wany przez policyę jako kieszonkowiec, stanow - 
czo zaprzeczał om jakoby miał popełnić ostatnią 
kradzież. Zeznania wszakże świadków dowiodły 
W-—mu winy i sędzia skazał go na 10 miesięcy 
wiezienia. 

— KRADZIEŻE. W mieszkaniu T. Stp 
czenki, przy ul. G. Gonczarnej Nr 13, siostrze 
niec jego Z., skradł z biurka 675 rb. gotówki. 
Policya zaaresztowału go na dworcu kolejowym 
i odebrała mu pieniądze. 

— W hotelu «Louvre» z numeru Koszmara 
skradziono złoty zegarek i gotówką na sumę - 
gólną 100 rb. 

— POŻAR. W piątek - wieczorem -wybocbi 
pożar w fabryce tytoniu Teodorydi (uł. Czornaju 
Griaż). Ogień zniszczył spory zapas papieru 
i wewnętrzne urządzenie fabryki. 

— RABUNEK. W piątek wieczorem na 
ul. Brackiej dwóch rabusiów uepadło na K 
Nieszyrowa i odebrało mu 53 rb. i paszport. 
Na krzyki poszkodowanego  nadbieg stójkowy. 
który schwytał jednego z napastników pps 
szportem i portmonetką, ale już pustą. W dro- 
dze do cyrkułu rabnś umknął. 

— NA uł. Złotonsowskiej « ograbieno Dymitru 
Szama. 


—— 


CYRK „HIPPO PALACE". 


Wczoraj odbył się 8-my dzień walk zapaśni- 
ków. W pierwszej parze Zamakow, ciężki zapa 
śnik. położył w 6'8“ Larsona, zapaśnika dobrze 
KL a lecz znacznie mu netępującego w 
sile. 


Miller położył Gambie po 17/05" nader żywej 
obrony tego ostatniego. 

Charczenko, zapaśnik kijowski. zwyciężył Le 
Bouche w 1025". 

Ło ostatniej walki stanęli po raz trzeci już 
Paul Abs i Risbacber. Zmagali się oni z ogromna 
zaciętością, graniczącą z zezwierzęceniem i wo- 
bec prawie równych sli i wytrawności zapaśni- 
ków można było się s tewać, że walka ta. 
Jako bezterminowa, trwać będzie mader długo 
Risbacher otrzymał pierwsze ostrzeżenie za u- 
żywanie niedozwolonych uchwytów. Ale oto Ris- 
bacher zaczął rozmawiać z prowadzącym zapasy 
(co jest wzbronione przez przepisy) wiem Ab 
chwycił go znienacka ! nie dawszy mo opamie- 
tać się, położył go po 34 min, walki. 

Risbacher zaządał odwetu od Absa. 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


— Miezwykia rewizya. Wskntek te- 
iegramu dyrektora krakowskiej poh- 
+ ajeno warszawskiego  wydaiaiu 
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śledczego, udali się do Mińska Mazo- 
wieckiego w celu zrobienia rewizyi w 
mieszkaniu ujętego w tych dniach w 
Katowicach pobytowego złodzieja, Jana 
Sobolewskiego, który dokonawszy w 
Krakowie rabunku u bankiera Elben- 
schlitza na 40,000 koron, wracał na 
miejsce swego pobytn do Mińska Ma- 
zowieckiego. 

Po przybyciu tam ajenci przekonali 
się, że Sobolewski mieszkał jak praw- 
dziwy dygnitarz. Lokal jego składa 
się z czterech wspaniale umeblowa- 
nych pokojów. Zewsząd widać dosta- 
tek. Bogata tualeta żony złodzieja na 
razie wprowadziła ajentów policyi w 
pewne zdumienie. Sądzono bowiem, 
że zaszła tu omyłka, lecz wkrótce, gdy 
odnaleziono cały skład narzędzi zło- 
dziejskich, potrzebnych do łamania kas 
ogniotrwałych i murów, upewniono się, 
że rewizyę robią w miejscu właści- 
wem. 

Oprócz składu narzędzi złodziejskich 
znaleziono również cały skład koszto- 
wności wartości kilkunastu tysłęcy ru- 
bli, oraz gotówką 625 rb. 

Wszystko to policya wraz z żoną 
złodzieja Aniela Sobolewska, przywiozła 
do Warszawy. 

Należy przypuszczać, że przypadek 
ten pozwoli niejednemu pokrzywdzo- 
nemu odzyskać swoją stratę. 

lle wiadomo, Sobolewski polował tyl- 
ko na gruby łup i w swoim fachu miał 
świetne powodzenie. Podróżował on po 
całej Europie, wracając do domu z obfitą 
zdobyczą. 

— Akademia rolnicza w Dublanach. W 
terminie powakacyjnym 1906;7 r. zło 
żyli następujący słuchacze egzamin 
główny po trzechletnich studyach: An- 
drzej Groblieki, Kazimierz Jaroński, Ka- 
zimierz Karpowicz, Mieczysław Soroko, 
Tadeusz Szulc i Józef hr. Wielhorski. 
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-- Tarnowska w Wenecyi. Marya Tar- 
nowska, sprawczyni morderstwa, doko- 
uanego na osobie hr. Komarowskiego 
w Wenecyi, została wydana przez wła- 
dze austryackie włoskim. Gdy przybyła 
do Wenecji, umieszczono ją na razie 
w więzieniu San Giuliano. następnie zaś 
rzewieziona została do więzienia ko- 
tecego na WRA oz Giudecco, gdzie 
dano 5 osobną obszerną celę z wido- 
kiem na Lido. Tarnowska ubrała się w 
wytworną tualetę na drogę z jednego 
więzienia do drugiego, jakkolwiek je- 
chała barką więzienną. Zarówno przy 
odjeździe aresztantki, jak i przy jej wy- 
lądowaniu zebrał się tłum ciekawych. 

— Proces Nasiego. Po czterech la- 
tach przeróżnych wybiegów i skanda- 
licznych epizodów, rozpoczął się na- 
reszcie w Rzymie proces przeciwko Na- 
siemu wobec forum sądowego senatu. 
Nasi, przyjaciel polityczny Zanardelliego 
był deputowanym z Trapani w Sycylii, 
a później ministrem poczt, wreszcie 
oświaty. Akt oskarżenia zarzuca mu, że 
jako minister ggep się wielkich 
sprzeniewierzeń. Nasi przedsiębrał li- 
czae podróże inspekcyjne, licząc sobie 
ogromne koszta, np. za podróż z Rzy- 
mu do Frascati, wynoszącą 20 kilome- 
trów koleją 1,500 franków. Fundusze 
zapomogowe dla biednych nauczycieli 
aniknęły, a na miejscu ich znaleziono 
podrabłane kwity. Na koszt minister- 
stwa oświaty nabywał Nasi obrazy, któ- 
re uaieścił w swojej willi w Trapani, 
a wreszcie, opuszczając po dymisyi po- 
mieszkanie urzędowe, zabrał z niegu 
przeróżne przedmioty, jak książki, ze- 
gary, bicykle, przyrządy telefoniczne, a 
nawet piec, stół i koc podróżny. Nasi 
i współoskarżony jego szef gabinetu, 
Lombardio, przeczą tym wszystkim oko: 
licznościom energicznie, zwałając zresztą 
winę jeden na drugiego. Faktem jest, 
że obaj umknęli i wrócili dopiero. gdy 
sąd odstąpił sprawę ich do osądzenia 
senatowi. Sycylia cała stoi po stronie 
Nasiego, uważając go za ofiarę wrogów 
politycznych. 


OFIARY. 


W lłediukcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
tyit: 


Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego: 


Zebrane w biurze Nieczuja - Wierzbickiego 
rb 8. od p. hr. Jalii Leduchowskiej rb. 10, od 
v Wacława Łychowskiego rb. 5. Ogółem z po- 


przedpiemi ofiarami rb. 572 kop. 95. 
Na „Oświatę*: 


Zamiast powinszowań w Fdniu slubu WP. 
Maryi Sumowskiej i p. Zdzisława Hordziewskie- 
go. od pp. Wacławostwa Łychowskich rb. 3. 


SPROSTOWANIE. 


Otrzymujemy następujące sprostowanie: 

W N-rze 186 «Dziennika Kijowskiego» z 
dnia 18 sierpnia, w sprawozdaniu 2 Towarzy- 
stwa Dobroczynności grm Jatyczowskiego 
wkradła się pomyłka: 280 rb. przez ręce Pana 
WPana Maciejowskiego. złożył WPan Koźmiński, 
ro nimiejszem prostuje. 


Ks, Wi. Michałowski. 
sie" | 


Kronika ekonomiczna. 


| 


Rynki zbożowe. 


Kryzyz pieniężny w Ameryce, oraz 
podwyższenie dyskonta przez banki 
angielskie i niemieckie jeszcze więcej 
ntrudnily kredyt, wskutek czego od- 
czuł się brak kapitałów obrotowych na 
międzynarodowych rynkach zbożowych. 
Powyższe przyczyny mają swój wpływ 
na zwyżkową tendencyę. Kryzys pie- 
niężny w Ameryce w znacznym sto- 
pniu wpłynął ujemnie na rynki euro- 
pejskie, znajdujące się pod wpływem 
Ameryki, i wywołał na nich zniżkową 
tendencyę. 

Twierdzić jednak stanowczo nie mo- 
żna, iż tendencya zniżkowa trwać będzie 
długo. Stan rynków zbożowych w przy- 
szłości, przy ogólnym nieurodzaju w 
roku bieżącym zależeć będzie od zbio- 
rów ozimych w innych krajach. Co 
rawda, w większej części zachodniej 

uropy ciepła i wiigutna jesień sprzy- 
jała zasiewom zbóż osimych i jest na- 


dzieja dobrych zbiorów takowych, z dru- 
giej jednak strony w głównym pasie 
tegorocznego nieurodzaju — na DŁ: 
spie Bałkańskim—-przez cały czas aż do 
ostatniej chwili pogoda nie sprzyjała 
ozimym zasiewom i spodziewać się na- 
leży, że i przyszły rok będzie tam 
nieurodzajny. 

To samo powiedzieć mceżna i o sta- 
nie zasiewów w Rosyi. Pomimo tego, 
że deszcze w ostatnich czasach wpły- 
nęły dodatnio na stan zbóż ozimych, 
jednak trudno przewidzieć rezultatów 
przyszłych zbiorów. gdyż w razie na- 
stąpienia raptownych mrozów, stan za: 
siewów może znacznie pogorszyć się. 

Wiadomości o stanie zasiewów w In- 
dyach i Australii, również niepomyślne. 
Jak twierdzi prasa angielska, niektóre 
prowincye Australii nietylko nie będą 
miały zbeża na eksport, lecz same po- 
trzebować będą w roku bieżącym do- 
wozu zboża. 

W jednej tylko Argentynie warunki 
sprzyjają dojrzewaniu zboża, lecz i tu 
grad w niektórych prowincyach wy- 
rządził znaczne szkody. 

Co się zaś tyczy poszczególnych ryn- 
ków zbożowych, to w Stanach  Zje- 
dnoczonych panuje stałe usposobienie 
z pszenicą przy cenach nieco obniżo- 
nych, lecz utrzymujących się na je- 
dnym i tym samym poziomie. Gotowe 
zboże w poszukiwaniu; podaż jego zna- 
cznie zwiększyła się. 

Na rynkach zachodniej Europy uspo- 
sobienie ospałe z tendencyą zniżkową; 
popyt nieznaczny, tranzakcyi nie ma, a 
to wszystko wpływa na obniżenie cen. 
W Anglii z pszenicą rosyjską i amery- 
kańską usposobienie wahające się przy 
cenach nieco zniżonych: z owsem spo- 
kojne przy zniżonych cenach przywo- 
żonego z Rosyi; usposobienie z kuku 
rydzą słabnie: z jęczmieniem tranzak- 
cyi nie ma, ceny spadają. W więcej 
ostrej formie przejawiła się zniżka cen 
głównych kategoryi zboża w Niem- 
czech, gdzie spekulacya zaprzestała na- 
bywać zboże. Na jednych tylko Wę- 
grzech mocne usposobienie ze znaczną 
zwyżkową tendencyą, a to dzięki oha- 
wom co do przyszłych zbiorów, oraz 
nierozstrzygniętej jeszcze kwestyi o 
wzbronionym eksporcie zboża. We Fran- 
cyi panuje stałe usposobienie z pszeni- 
cą, z innem zbożem słabe. 

Na rynkach rosyjskich usposobienie 
ze zbożem nader stałe. Co prawda, w 
portach rosyjskich, pod wpływem ogól- 
nej zniżki cen w Europie, ceny na 
niektóre produkty spadły. Tak, np., 
w Odesie ceny pszenicy w ciągu osta- 
tnich paru tygodni spadły o 10 kop. 
i dochodzą obecnie du 1 rb. 85 kop., 
t. j- do ceny, jaka była przed miesią- 
cem; mniej więcej na takim poziomie 
utrzymują się ceny z jęczmieniem i ku- 
kurydzą, ceny na owies i żyto utrzy- 
mują się te same, iakie były dwa ty- 
godnie temu. 

Na rynkach wewnętrznych Rosyi, jak 
wspominaliśmy, usposobienie stałe, na co 
wpływa nader ograniczony dowóz, brak 
popytu i wyczekujące stanowisko nabyw- 
ców i producentów. Ci ostatni posia- 
dają znaczne zapasy w składach i ele- 
watorach, lecz nie wypuszczają ich na 
sprzedaż, w oczekiwaniu zwyżki cen, 
gdy rząd i intendentura zaczną zaku- 
pywać zboże. 

Na rynkach kraju Południowo-Zacho- 
dniego dowóz zboża zwiększył się, ruch 
w handlu ożywił się, lecz ceny utrzy: 
mują się na nader wysokim poziomie. 
Bardzo być może, że zniżkowa tenden- 
cya, jaka panuje w portach, oraz do- 
stawa zboża do naszego kraju z uro- 
dzajnych miejscowości i Syberyi, wy- 
woła i u nas zniżkę cen, lecz tymcza- 
sem pszenica w niektórych miejscowo- 
ściach dochodzi do 1 rb. 58 k., tran- 
zakcyi prawie żadnych. Żyto dochodzi 
do 1 rb. 25 k.; zapasów tego produktu 
niema i wobec czego ceny będą stałe. 
Nieco ciszej z owsem wskutek zmniej- 
szenia się zapotrzebowania ze stron 
portów nadbaltyckich, eksportującyc 
owies. Bardzo mocne usposobienie z 
kukurydzą, prosem, jęczmieniem, gry- 
ka; ceny bez zmian. W ubiegłym ty- 

odnin spadły obfite deszcze w Połu- 

niowo-Zachodnim kraju i na południu, 
co może wpłynąć dodatnio na stan 
zasiewów. 


Główniejsze rynki zbożowe. 


Kijów. Usposobienie z pszenicą ozi- 
mą, z żytem dworskiem i włościań- 
skiem — mocne, z owsem dworskim— 
stałe. Ceny: pszenica ozima 1,50 — 
1,48 rb.; żyto dworskie 1,25—1,80 rb.; 
włościańskie 1,22 — 1,25 rb., owies 
dworski 86 — 88 kop, włościański 
78 — 82 kop. 

Fastów. Usposobienie z pszenicą ozi- 
mą, żytem dworskiem i włościańskiem, 
owsem  włościańskim — mocne, z 0- 
wsem dworskim — stałe. Ceny: psze- 
nica ozima 1,45 — 155 rb.; żyto dwor- 
skie 1,23—127 rb.; włościańskie 1,20-— 
128 rb.; owies dworski 80—85 kop.; 
włościański 75—79 k. 

Odesa. Usposobienie z pszenicą, ży- 
tem i owsem — mocne, z kukurydzą 
słabnie. Ceny pszenicy „ulki* za 9 p. 
80 f. —- 1,89 rb.; Żyta za 9 p. 15 f. — 
1,09 rb.; owsa 88 k.; kukurydzy 88 k. 

Podwołoczyska. Z pszenicą, żytem, 
jęczmieniem, grochem zwyczajnym i 
„Wiktoryą* i gryką — mocne. Psze- 
nica 1,47—1,50 rb.; żyto 1,40—1,47 rb.; 
jęczmień pokarmowy 88—90 k., słodo- 
wy 1,02 — 1,08 rb.; groch zwyczajny 
1,02—1.09 rb., „Wiktorya* 1,21 — 1,81 
rb., gryka 1,02—1,05 rb. 

Libawa. Usposobienie z żytem, o- 
wsem białym zwyczajnym i wyższego 
gatunku — ciche. z owsem czarnym — 
słabe, z otrębami pszennemi grubemi 
i gryką—moone. Żyto 1,24 rb.; owies 


biały zwyczajny 89—90 k., wyższego 
gatunku 98 — 94 k., czarny 873 Kk; 
otręby pszenne grube 88'4 gryka 
1,16—1,17 rb. 


Gdańsk. Usposobienie rynku zbożo- 
wego mocne. Owies 1,18%—1,80 Tb.; 
otręby pszenne 89%: — 91 K., żytnie 
924—984 k. 

Królewiec. Usposobienie z żytem, ję- 
czmieniem, otrębami żytniemi — stałe; 
z owsem, soczewicą í rzepakiem — 
słabe; z gryką — nieczynne: z grochem 
„Wiktorya* i pszennemi grubemi | 


średniemi—mocne, z końskim zębem— 
polepsza się i z nasieniem |lnianem i 
makiem, niebieskim — spokojne, lecz 
stałe. Żyto 1,24/—1,25% rb.; owies 
biały zwyczajny 874/.—887, k.; jęczmień 
1,097/:—1,07% rb.; gryka 1,15%/4—1,16 
rb., otręby pszenne grube 94%/4—96'4 
k., otręby pszenne średnie 90!/—-932!/3 
k., otręby pszenne drobne 874/4—88% K., 
otręby żytnie 87/+—89% k., soczewica 
nowa wysoka 2,57%—2,88% k, ząb 
koński 1,08%— 1,0914 rb., groch „Wi- 
ktorya" 1,257%:—1,64 rb., nasienie lnia- 
ne 1,59%% — 168 rb: rzepak 2,42%/ — 
SĄ rb: mak niebieski 4,09%/—4,89%%A 
rb. 
Londyn.  Usposobienie ze zbożem 
słabnie. Pszenica północno-amerykań- 
ska na marzec 1,36'4 rb.; jęczmień po- 
łudniowej Rosyi na listopad 1.07% rb.. 
owies petersburski na listopad 1,02%erb., 
libawski biały na listopad 1,02/+—94/ 
kop. (cena sprzedających). 

New-York. Usposobienie z pszenicą— 
niestałe, z kukurydzą słabnie. Pszeni- 
cą ozima: gotowa 1,18% rb., na gru- 
dzień 1.19 rb., na maj 1,26 rb.; kuku- 
rydza na grudzień 87% k.. na maj 
88*/ kop. 


Mięso. 


Dostawa bydła na rynek kijowski w 
ubiegłym tygodniu zmniejszyła się, 
ceny jednak trzymają się na dawnym 
poziomie. a nawet na mięso wołowe 
z miejscowych rzeźni podwoiły się o 
10 kop. na pudzie. Ceny: wołowina 
4.50—45.00 k. za pud cielęciny 3.25-— 
3.60 k. za pud. Ceny na mięso przywo- 
zowe również podniosły się, wołowina: 
425—4.85 k. za pud, cielęcina 3.20— 
8.40 k. za pud. Handlarze bydłem sko- 
rzystali z chłodów i podnieśli ceny, 
długo to jednak nie potrwa, gdyż, sko- 
ro tylko nastąpią mrozy, dowozy zwię- 
kszą się i podaż przewyższy zapotrze- 
bowanie. 

wiń karmionych również dowóz 
zmniejszył się; cena świniny podniosła 
się o 80 k. Przypuszczają, że ceny 
świniny jeszcze podniosą się, gdyż 
dostawa świń, karmionych jarzynami 
jest na ukończeniu, a dostawy świń 
karmionych zbożem spodziewać się 
trudno, gdyż karmić świnie zbożem 
z powodu nieurodzaju staje się tru- 
dnem. Zmniejszyła się i dostawa owiec; 
popyt na baraninę znaczny; cena 3,65 k.— 
3,86 k. p. 

Dostarczono w ubiegłym tygodniu: 
wołów i krów 1,877 szt., cieląt mle- 
czniaków 262 szt., roczniaków 728 szt., 
owiec 8,0869 szt., świń 1,298 szt. Za- 
rżnięto wołów 1,282 szt., roczniaków 
728 szt., cieląt mleczniaków 260 szt., 
owiec 3,065 szt.. świń 1,006 szt. 

Przywożowego mięsa dostarczono: 
wołów 367 tusz, cieląt roczniaków 607 


tusz, mleczniaków 19 tusz, owiec 397 
tusz, wieprzowiny 591 pud., słoniny 167 
pudów. D. 


Ostatnie wiadomości. 


Układy z Rusinami. „Dziennik Pol- 
ski* otrzymał z Wiednia z dobrze po- 
informowanych kół parlamentarnych 
następujące, autentyczne wyjaśnienie 
w sprawie układów z Rusinami: 

„Z końcem ubiegłej sesyi parlamen- 


tarnej przedstawili posłowie ruscy nle-; 


moryał, w którym streścili cały szereg 
postulatów narodowych i ekonomiczno- 
społecznych. Nazajutrz po zebraniu 
się Rady państwa, w dniu 17 paździer- 
nika r. b., zażądało prezydyaum klubu 
ruskiego posłuchania u prezydenta mi- 
nistrów bar. Becka, które im też u- 
dzielone zostało. _ Delegacyę ruską, 
która domagała się odpowiedzi w spra- 
wie owego memoryału przyjął br. Beck 
w obecności namiestnika Andrzeja hr. 
Potockiego, wysłuchał jej przedstawień 
i nie dał Żadnych obowiązujących o- 
świadczeń na przedstawione Żądania. 

Tego samego dnia tak prezydyum 
Koła polskiego (wraz z Wiceprezesem 
p. Głąbińskim), jak i minister dla Ga- 
licyi hr. Dzieduszycki, zostali jak naj- 
dokładniej poinformowani o przebiegu 

osłuchania posłów ruskich u barona 

ecka. 

Z całym naciskiem i stanowczością 
zaznaczyć dalej muszę, że o wszyst- 
kich następnych fazach tej sprawy 
wiedziało, względnie brało udział w 
konferencyach, prezydyum Koła x 
skiego wraz z wiceprezesem d-r łą- 
bińskim. 

Co do sprawy uniwersyteckiej, to 
muszę z całą stanowczością stwierdzić, 
że br. Beck z miejsca, w sposób jasny 
i stanowczy zaznaczył, że wszelkie 
zmiany czy ustępstwa byłyby tylko 
wtedy możliwe, gdyby propozycye co 
do nich, wyszły od senatu akademi- 
ckiego. Br. Beck stał ciągle i katego- 
rycznie na stanowisku autonomii Uni- 
wersytetu*. 

Zajście w sejmie węgierskim Na 
czwartkowem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego w dalszym ciągu dyskusyi 
budżetowej zabrał głos Chorwat poseł 
Tuskan. Gdy zaczął mówić, dał sły- 
szeć się z galeryi głos: „Nie dajcie 
mu mówić, on jest zdrajcą, on nie e 
zastępcą interesów chorwackich, lecz 
pozostaje w służbie kamarylli wiedeń- 
skiej“. Powstała wrzawa, przewodni- 
czący przerwał posiedzenie. Sprowa- 
dzono owego słuchacza z galeryi do 
kancelaryi, gdzie wylegitymowai się 
jako zegarmistrz. Pokazało się, że jnż 
przed kilku miesiącami urządził on na 
galeryi podobną scenę 

Pierwsze posiedzenie pariamentu Rze- 
szy niemieckiej odbędzie się dnła 22 
listopada (n. st.). o godzinie 2 po po- 
łudniu. von pruski zwołano na 26 
b. m. (n. st.). 

Owooe podróży króla Edwarda już 
dojrzewają. Przy pomocy pieniędzy 
angielskich Hiszpanie budują nową 
flotę kosztem pół miliarda franków. 
Flota będzie budowana w Anglii. 

Zaburzenia w Aleppo. Wskutek po- 
wszechnej drożyzny chleba wybuchły 
w Aleppo zaburzenia. Rozjuszony mo: 
tłoch splondrował sklepy | magazyny 
s ohlebem. Ponieważ miejscowy wali 
(naczelnik polioyi) nie był w stanie 


przy wrócić spokoju siłami policyantów, 
zawczwano pomocy wojska, które do: 
piero zdołało zaprowadzić porządek, 
przyczem wielu burzycieli aresztowano. 

W sprawie projektów antypolskich. 
Do „N. W. Tageblattu* donoszą z Ber- 
lina, że kanclerz Rzeszy konferował z 
blokiem parlamentarnym w sprawie 
projektu wywłaszczającego i ustawy 
antypolskiej o zgromadzeniach. Ma 
on rzekomo nadzieję uzyskania więk- 
szości w zamian 2a pewne ustępstwa 
przy ustawie giełdowej i innych pro- 
jektach rządowych. 

Cesarz Wilhelm u ks. Bllowa. Do 
„Wien. Allg. Ztg.' donoszą z Berlina, 
że cesurz Wilhelm, celem zaprzeczenia 
pogłoskom, jakoby skutkiem procesu 
Hardeua ks. Bülow popadł w niełaskę, 
przybył niespodzianie na obiad do kan- 
clerza i oodarzył go podczas rozmowy 
szczególnymi względami. 

„Temps“ przeciw gabinetowi Ciemen- 
ceau. (lJchodzący za organ półurzędo- 
wy „Temps* wystąpił z ostrym arty- 
kułem przeciwko gabinetowi Clémen- 
ceau z powudu jego polityki w sprawie 
poręczenia neutralności Norwegii. 

Nowi ministrowie wiedeńscy. Przed- 
stawiciele stronnictwa socyalno-chrześc. 
wejdą do ministeryum, Qessmann bo- 
wiem ma być mianowany ministrem 
handlu. Ebenhoch zas ministrem pracy. 

Księga żółta. - Księga żółta rządu 
francuskiego o sprawie marokańskiej 
zawieru 586 dokumentów, obejmują- 
cych czas od stycznia 1906 roku do 
końca października r. b. Wszystkie 
dokumenty, dotyczące Niemiec, wyka- 
zują, że wszelkie różnice zdań pomię- 
dzy Francyą a Niemcami załatwiono z 
największą uprzejmością. 


Telegramy. 


Otrzymane w nooy. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg.— W ministerstwie oświa- 
ty odbyła się pod przewodnictwem mi- 
nistra oświaty narada w sprawie szkół 
dla Buriatów. W naradzie tej brali 1- 
dział rzeczoznawcy, przybyli z Syberyi. 
Narada ta była dalszym ciągiem narad 
w sprawie szkół mahometańskich. 

adeń.— Bank austryacko-węgierski 
podniósł dyskonto do 6%. 

Berlin. —W niektórych majątkach, po- 
łożonych w pobliżu granicy rosyjskiej, 
szerzy się zaraza t. zw. jaszczur. Pra- 
wdopodobnie zaraza zawleczoną została 
z Rosyi. Przedsiewzięto szereg środków 
zapobiegawczych. 

Połtawa.—Bank włościański nabył w 
pow. chorolskim 12 majątków 0 obsza- 
rze 11,486 dz. Komisya rolna likwiduje 
4 z nich o obszarze 2,618 dz. 

Kaługa.— Bank włościański nabył 21 
majątków. Bank wydaje pożyczki na 
kupno ziemi. Udziełana przez bank po- 
życzka wynosi 90—96% ceny; za którą 
grunta są sprzedawane plus 165 rs. na 
rodzinę na zagospodarowanie się. 

Grodno. — W Brześciu spłonęła re- 
miza kolejowa. Ogień zniszczył 5 lo- 
komotyw, 8 wagonów towarowych i 
jedną platformę. Straty znaczne. 

Tichwin. — Włościanie gminy pie- 
łuńskiej nie pozwalają obywatelowi 
Górskiemu na wyrąb łasu w majątku. 
jego własnym. Przybył sprawnik wraz 
ze strażnikami w celu położenia tamy 
samowoli włościan. 

Aschabad. — Zabito wystrzałem z 
rewolweru pomocnika naczelnika re- 
mizy Kazaudżika-Mawrelidze. 

Saratów. — Wieczorem dn. 26 paź- 
dziernika w Rtiszczewie w biurze re- 
mizy kolejowej zabito wystrzałem z 
rewolweru pomocnika naczelnika remi- 
zy kolejowej inżyniera Aleksandrowa. 

Berdyczów. — Na stacyi „Szepetó- 
wka“ uzbrojeni złoczyńcy napadli na 
pomocnika naczelnika stacyi i zabrali 
z kasy 2,000 rb. 

jełaguba. — Kama stanęła. 

Mikołajów. - Ujęto dwie osoby nd 
dejrzewane o udział w zabójstwie Kie- 
lepowskiego. l 

Berlin. — Wieczorem dn. 26 paź- 
dziernika para cesarska wyruszyła do 
Anglii. 

Kazań. — Na mocy ogłoszenia re- 
ktora zamknięty został czasowo uni- 
wersytet kazański, 


Otrzymane w dzień. 


Tuła. — Na powiatowych zebraniach 
ziemskich obrano: na prezesów zarządu 
w powiecie bielewskim członka zarzą- 
du gubernialnego, postępowca; w po- 
wiecie bogorodickim byłego staiego 
członka komisyi gnbernialnej, stron- 
nika prawicy. W obu powiatach człon- 
kowie zarządu nie zostali obrani, al- 
bowiem żaden z kandydatów nie otrzy- 
mał niezbędnej ilości głosów. W po- 
wiecie jefremskim prezes i jeden z 
członków zostali obrani powtórnie; je- 
den zaś członek nowy; wszyscy należą 
do stronników prawicy; w pow. no- 
wisilskim obrano na prezesa zarządu 
jednego z dawnych członków na człon: 
ków, wszystkich nowych. Wybrani 
są stronnikami prawicy; między nimi 
znajduje się jeden włościanin. W po- 
wiecie czernskim cały zarząd pozostał 
w dawnym składzie. 

Mitawa. — Sześciu uzbroionycn zło- 
czyńców wtargnęło do lokalu Kan- 
dawskiej kasy pożyczkowo oszczędno- 
ściowej. Dyrektor, usłyszawszy hałas, 
zdążył zamknąć się w pokoju, w któ- 
rym mieściła się kasa; złoczyńcy ob- 
sypali gradem kuł pokój. Po bezsku- 
tecznych usiłowaniach dostania się do 
pokoju, złoczyńcy rzucili się do ucie- 
czki. 

Rabat. —Dnia 25 października amba- 
sador hiszpański Llaberia, miał audyen- 
cyę u sułtana z zachowaniem cere- 
moniału ustanowionego dla ambasa- 
dora francuskiego. 


Petersburg —0 wypadkach zasłabnię- 
cia i śmierci na cholerę „Pet. Ag. Tel.* 
otrzymała następujące wiadomości: w 
Nowomikołajowsku zachorowało 2 oso- 
by, zmarło 8; w Chersoniu zachoro- 
wała jedna osoba i zmarłe jedna; w 
Troicku zachorowała jedna osoba | 


Saer W O ZAZIE R O W ZZOZ ZZ O W OO OT O Z ZZOZ Z ZEE A A A EE O W R AE 


zmarła jedna: w okręgu dońskim za- 
chorowało 2 osoby, zmarła 1; w gub. 
Niżegoredzkiej zacnorowało 2 osoby: 
w gub. czerniliowskiej w Słobódce 
Nikolskiej zachorowała jedna osoba; 
w Pierełazach zachorowała 2 osoby; w 
pow. barnaulskim zachorowało G osób 
zmarło 8; w Propojsku w p. bychowskim 
w gub. mohyłowskiej zachorowała je- 
dna osoba. Od początku epidemii za- 
chorowało w A A 30 osób, 
zmarło 19, w pow. troickim zachoro- 
wało 208, zmarło 102; w gub. niże- 
grodzkiej zachorowało 499 osób, zmar- 
ło 245, w gub. czernihowskiej zacho- 
rowało 90 osób, zmarło 48. W Sara- 
towie nie było zasłabnięć od dnia 12 
października. 

Petersburg. — Na posłów Rady pań- 
stwa na zjeździe szlachty obrano Wi- 
ktora Karpowa, delegata gubernii eka- 
terynosławskiej i Włodzimierza Mesz- 
czerynowa delegata gub. symbirskiej. 

Bałta. — We wsi Woronkowie w ce- 
lach grabieży zamordowano małżonków 
Kryżanowskich. 

Teheran. —Na dzisiejszem posiedzeniu 
medżylis . zakomunikowano wiadomość 
otrzymaną z Astrabadu, iż ludność 
miejscowa napadła na otaczających 
miasto turkomanów, rozproszyła ich i 
oswabndziła 17 kobiet z liczby 21 wzię- 
tych do niewoli ze zburzonych przez 
turkomanów wsi. Nowomianowanemu 
gubernatorowi rozkazano wyjechać do 
Astrabadu w sobotę. Na _ jutrzejszej 
audyeucyi do szacha przyjęta zostanie 
deputacya medżyłlisa. 

Casablanca. Według otrzymanych 
wiadomości dnia 26 października na 
wschód od miasta ukazały się na wy- 
brzeżu nieprzyjacielskie oddziały jeźdź- 
ców.  Zabroniono jednakże wojsko- 
wym przejścia przez linię forpoczt, 
które zostaiy. wzmocnione. 

Częstochowa. — W podmiejskiej miej- 
scowości Raków, podczas ohrachunku 
w sklepie monopolowym, zabito urzęd- 
nika akcyzy Witkowskiego i kontrole- 
ra objazdowego Kordyaczyńskiego. Pie- 
niądze zabrano. 

Wiedeń -—Komisya parlamentarna, wy- 
pracowująca projekt ugody austro - 
węgierskiej, przerwała swe czynności 
z powodu obecnego przesilenia. W sfe- 
rach parlamentarnych twierdzą, że pre- 
zydent ma zamiar poczynić zmiany, 
umożliwiające przyjęcie ugody. M 
ministrów, którzy podali się do dymi- 
syi, — młodo czecha Pacaka i Forzta, 
usunie się ze stanowiska minister rol- 
nictwa Auersperg. Mówią także o ntwo- 
rzeniu nowego ministerstwa pracy. 

Według wiadomości z wiarogodnych 
źródeł, do składu gabinetu wejdą socya- 
liści chrześcijańscy: Gessman i Bben- 
hoch; ten ostatni ma być ministem 
rolnictwa, pierwszy zaś ma być upa- 
trzony na ministra pracy. Agraryusz 
czeski, Prażek, według pogłosek ma 
zastąpić Pacaka. Tekę ministra handlu 
ma objąć młodoczech. 

Wiedeń.— Po otwarciu posiedzenia w 
izbie posłów, poseł soc. Adler postawił 
wniosek zawieszenia posiedzenia wsku- 
tek niewątpliwie istniejącego przesile- 
nia politycznego. Wniosek ten został 
odrzucony, poczem izba przystąpiła do 
dyskusyi nad nagłymi wnioskami. 

Libawa. — Otwarto tu wystawę hy- 
gieny i odżywiania ludu, która poprze- 
dnio odbywata się w Rydze. 

Tyfiis. — Prawie w całym kraju za- 
Kataskidł winobranie dało rezultaty 
nadzwyczaj pomyślne. 

Wskutek wiełkich śniegów w kotli- 
nie Zakarskiej, komunikacya została 
przerwana. k 

Paryż. — „Temps“, z powodu Żółtej 
Księgi o wypadkach w Marokxo pisze, 
że polityka gabinetu francuskiego wsku- 
tek swej konsekwentnej obrony inte- 
resów Francyi, zasluguje na najwyższą 
pochwałę. Według zdania tego dzien- 
nika, ogłoszone dokumenty stwierdzają 
zupełną poprawność Niemiec i Austryi 
względem Francji, jakoteż poparcie Ro- 
syi i Anglii, współdziałanie Hiszpanii 
i wreszcie pomyślny stan polityki o- 
gólnej. 

Mikołajew. — Sąd rozpoczął rozpozna- 
wanie sprawy pogromu w Mikołajewie. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 26 osób; 
zawezwano 100 świadków. 

Petersburg. —Dla ujednostajnienia za- 
rządzeń rządowych w sprawie organi- 
zacyi gospodarki włościańskiej ludności 
rolnej we wszystkich prowincyach pań- 
stwa, główny zarząd rolnictwa zamie- 
rza wnieść do Dumy państwowej pro- 
jekt prawa o przekazaniu na własność 
gruntów wydzielonych i wydzielanych 
na Syberyi włościanom „inorodcom* 
i przesiedleńcom z zamianą dotychczas 
owego czynszu na podatek gruntowy 
lub opłaty wykupowe, a także o opra- 
cowaniu szeregu środków, zmierzają- 


cych do udoskonalenia gospodarki rol-| 


nej, ludności dawno osiadłej na Syberyi 
jako też i nowoprzybyłej. 

Londyn.— Spuszczono na morze pan- 
cernik „Superbe“ typu Dreadnought. 

Petersburg. — Komitet taryfowy zgo- 
dził się na stosowanie nowej taryfy 
kolejowej na przewóz ligroinu i ben- 
zyny do Batumu i Noworosyjska. 
„Ryga. — Dla omówienia pożądanych 
zmian w przepisach o spławianiu drze- 
wa po rzece Windawie, naczelnik wi- 
leńskiego okręgu dróg i komunikacyi 
zwołuje w Rydze na dzień 15 listopada 
specyalną naradę z jaknajliczniejszym 
udziałem osób zainteresowanych. Gmi- 
ny włościańskie i wiejskie mogą wziąć 
udział w naradzie litylko za pośredni- 
ctwem wybranych delegatów. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


p 


Ogłoszenia. 
Młoda Polka rosyjski poszukuje miej 


sca subjekta w cukierni lub innego 

odpowiedniego zajęcia. Wiadomość w 

Adm. „Dzien. Kij.* (dział ogłoszeń). 
3896-6-1 


s Są: bony Francuzka i Niem- 
P otrzebni ka, nauczycielka, guwer- 
nantka, kasyer lub kasyerka, rządca, 
buchalter. Michałowska 16, m. 60. 
3879r 


Pierwszorzędne Biuro Nauczycielskie 


KARPINSKIEJ 


w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuski przez własne biu- 
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy- 
cielki, guwernerów, a także bony Niemki. 

3876-10-1 


Płerwszorzędne Raucycnowane 
egz. od 1886 r. 


Biuro Nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


Warszawa, Włodzimierska 19, 
poleca: nauczycielki z wysakiem wy- 
kształceniem, guwernerów, freblówki, 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranioy. 

3864-28-1 

D pokoje razem lub każdy osobno, 

Wi do wynajęcia; przydające się na 
kantor. Prorezna 17, 14, w oficynie. 
38711 


d. l4-go listopada 1907 r. 


POLECA 


Modny Dom 


TOWARZYSTWA 


K, PROCENKO i C-o 


ireszczatik 29, wprost pasażu. 
Telefon 1814. 


Ostatnie nowości paryskie, 
Przypasowane suknie, 


Chantilly, Voile-Ninon, Tafta-moire, 
tiulowe z pailletkami, sukienne i in. 
które mogą być wykończone w ka- 
żdej pracowni w przeciągu 8-miu 
godzin. Na sezon obecny otrzymano: 
Welwet angielski 
wigoń i barchan, 
Sukno franouskie, 
Tkaniny angielskie 
na kostyumy angielskie, 
Materye jedwabne i wełn. 
na suknie wizytowe, ślubne i 
koncertowe. 
futro-kotik 


PLUSZ na okrycia 


jeny przystępne bez targu. 
W soboty od g: 9—1. 


Sprzedaż resztek. 


mma mw _ na mA © A 


Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 


R. M. NERSZMANA 


Telefon 288., 
Na sezon. 


Kołdry ciepłe, atłasowe, pluszowe i bnr- 
chanowe. 

Pledy zagraniczne i rosyjskie. 

Spódnice i halki sukienne, trykotowe 
i jedwabne. 

Bluzki wełniane, trykotowe jedwabne. 

Paltociki dziecinne, kostyamy, sukien- 
kidla dziewczynek i chłopców, sukien- 

“fne wełniane, | Ska i puchowe. 


Prorezna 2. 


Bielizna zimowa. Koszulki, kalesony, 
kaftaniki Jegerowskie. 
Pończochy, skarpetki, pasy brzuszne, 


kamasze. 

Kamizelki trykotowe, sukienne, 
szlafroki. 

Szaliki na szyję jedwabne i szale. 

Kapelusze najmodniejszych fasonów i w 
najlepszych, gatunkach firmy Cristi, 
Barzolino, Gabich, Gikel. 


Przyjmujemy obstalunki, reperaoyę i 
znaczenie bielizny. 


Ceny stałe. 


kurtki, 


„Grand Chic“ 


nowo-otworzona pracownia sukien. Wła- 
ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- 
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież- 
sze i eleganckie. Ceny przystępne. 
Funduklejowska 50, m. 6. 
2856— 85—20 
masaży - 


Nauczycielka gimnastyki 255%; 


Warszawy, wykonywuje masaże: twa- 
rzy, brzucha, na otłuszczenie, reumaty- 
zmy, artretyzmy, zastarzałe migreny, 
newralgie. M.-Włodzimierska 41, m. 
28. od 3 do 5 p. poł. 3630—4-—8 


MI il człowiek z wykształceniem 
0 y szkoły średniej poszuk. odp. 
posady; dotąd pracował jako snbjekt w 
zakładzie jubilerskim; kompletna zna- 
jomość handlu. Oferty w „Adm. Dzien." 
dla S. D. 3840—6—8 


12 nowych pocztówek artyst, 
z obrazów E. Wrzeszcza, 


Cena Rb. 1, zaliczką Rb. 1.20. 
Poleca księgarnia Karoła Szepe. 
3808-6-8 


iomion intelig. guwerner i nauczy- 
Niemiec ciel poszukuje miejsca. Przy. 
got. do wszyst. klas gimnazyum nie- 
mieckiego, zna muzykę, posiada po- 
ważne referencye, Wiadomość: Kre- 
szczalik, „Kerntopff i Syn". 


Nr 246 D ZAE NANAK KM J OW SKI 5 


S. P.B. SWE, MATLIN poleca UBRANIA WYTWORNE """ wzegeaneś „uć ©” Funduklejewska 40. 


2 ROA MAGAZYN CZESKI! W.-WASILKOWSKA Nr 10. 


| x ; JACY z MIELEC cy A re skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cie- 
$ płą bieliznę damską i męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki, 
| e eamm GLOWNE PRZEDSTAWICIELSTWO I SPSZEDAŁ K. SEPTER 1 S-ka figarc, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p. 
| SK moji S > DETALICZNA PUST KINSRA NIIS w OFICYNIE Kreszczałik Nr 40, Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p. 
| - MR T WEJIE 3 PO | ! Ubrania dziecinne i paltoty. j 
- Ż, b -WA U L 0 RN E T K | Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda- 
ak i ~ NERO NIĄ SIĘ w NIGSEM OD i jemy tanio. Skład materyi 'weinianych, bawełnianych i fildeeos. Sprzedaż hur- 
| z A zj BIELILNY OOBE ym l teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opa- towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie 
PRzY OoniEŹ A użyc cToRGIĄ BA | trzone w najlepsze francuskie szkła. i bezzwłocznie. 
i LA è 


| Okulary, binokie i lornety. PRVX. LAS 604—50—40 


re 
= -e NE m NH O 
a 


luksusowe, zwyczajne obicia k; par d E 
WA E b | lóżka angielskie. materace 2000000603000000900 Lr. wiekowa wówaka | | / p rz e a Z 


u a G 
umvwalnie. © Xreszczatik 27 w prost 2 wszystkich znajdujących się w skle- Telef. 1231 
Kompletne urządzenia mieszkań według rysunków najlepszych | © pe x i 9 ul. Proreznej. pie złotych, srebrnych i brylantowych N JONASA Filii skiep 
artystów. 8 Wielki wybór kołnierzy futrzanych z tchó- 9 wyrobów oraz zegarków i I nig posito. 


B“ 


rzów, nurków, karakułów, pizmowców kauka- @ 


WIEDEŃSKIE MEBLE. la skich i in. po cenach nizkich. Różne futra na @® Kreszczatik 28, obok cukierni Georges'a.  3529-,-3 
Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót [>] pokrycia damskie. Mufki, boa najnowszej mo- $! - Ko u 
Dom Jedwabi Na sezon balowy 


Kijów, Luterańska Nr 3, 
R. HARDT, w pobliżu Kreszczatiku. 
Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. I 
Ceny według gatunków towarów bez konkurencji. P. A. H u M 0 L A K A 
Upraszamy o zwiedzanie sklepu. (F) | i przybory podróżne 


oe Obuwie vi uoe 
t: a | Ceny stałe. 


|. Ruchliwa, solidna i materyalnie odpowiedzialna firma w Kijowie, 
może otrzymać na gubernię Kijowską, ewentualnie i na większy 
rejon, 


$ wylaczną sprzedaż jedynych w swoim rodzaju 
ojymych patantowanych aparatów ssących do 
odkurzania, zwanych „Atom, 


poruszanych ręką lub elektrycznością. Przy energicznej pracy ogro- 
mne zyski. 
Łaskawe oferty sub. „Iw. & U-o* tylko w ciągu paru dni u- 


na A i m ——— M ROW 


otrzymano 3804-,-2 


100 barwnych sukien francus, 
wełniane i bawełniane e [00 barwnych aksamitów 


na suknie. 
„ l Flrmanowa 


Welwet. 
Kreszczatik Il, obok Giełdy. 


poleca 


€ 
e: 
8 
EJ 
najmodniejsze maigre e 


Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 3455- 10-7 
BYŁA UCZENICA PARYSKIEJ AKADEMII KROJU | SZYCIA 


M-me ANIESSE, 


Przyjmuje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. 


Setki skrojonych sukien bałowych 
i wizytowych. 


Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien, i "ac 1 © UE 


e) | peleryn, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także podejmuje Pracownia sukien 
| | się wykonania robót na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i innych metalach. damskich M. ROCHACKIEJ 


„._ Udzielam lekcyi robót artystycznych. powiększona i przeniesiona na ul. Prorezną Nr 28, m. 5, przyjmuje wszel. 
Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer. kie zamówienia sukien damskich podług najświeższych żurnali. Suknie balowe 


i żałobne wykańcza. w przeciągu 24 godzin. 3587-10-8 
TYLKO NA KRÓTKI PRZECIĄG CZASU ———— 
prasza się składać do kantoru tego pisma, gdyż w końcu bieżące- 


„teg gdyż y 1 bi | OTWARTA 
go tygodnia szef interesowanej firmy będzie bawił w Kijowie, dla a 
zademonstrowania aparatów i osobistego porozumienia się w tej sprzedaż PA LM naturalnych, 


sprawie. 3842-2-2 


Kuto-lane żelazo: 


Części zapasowe żniwiarek, grabi i kosiarek. 


Mae-Cormicka, Deeringa, Osbornea, Johnstohna, Continental, Milraukee, Plano, 
Bonckey. Wooda, Championa i różnych fabryk Poł.-Rosyjskich. 
Odlewy dla żniwiarek, młocarni, pługów, według modeli, wzorow i rysunków. 


Zwykły surowiec: szał 
Krzyże nadgrobne, rozety według ślicznych modeli zagranicznych. 


Sieczkarnie różnych systemów. 


NEJEDLY i UNGERMANN. 55, 


Koronki, hafty, kolor. płótna, dywany, zakopiańskie 
stylowe meble, zabawki i masa innych ład. przedm. 


agazynie Przemysłu Artystycznego, Plac ratuszowy Nr 3, w podwórzu ho- 
telu „Rosya*. Uprasza się Sz. PP. o zwiedzanie.  3839-100-16 


Ochraniajcie wasz wzrokl„Rzadka Kreszczatik Nr, 34, 
i pieniądze. okazya“. Pasaż, bazar rzeczy 


Sławne na cały świat oświetlenie p BYC, 


Latanii, Kencyi, Feniks, Araukaryi, dekoracye z kwiatów. rośliny kwit- 


363632363E35353:30369095353: 135363080563825 nące, Chryzantemy olbrzymy, Fiołki alpejskie. 
K. SLIOZBERG. Tea Mikołajewska N: 9, (dom Ginsburga) obok cyrku. 3465-,-10 


Przedstawiciel Domu Handlowsgo 


E, Tilmans i S-ka 


Kijów. Mikołajewska il, telefon 1789. Naftowe i spi- 
rytusowe, żarowe latarnie systemu Hałkina 
„Rosya*, zastępujące 1,000 i 1,350 świec. „Simplex“ 
-zastępująca 350, 500, 750 i 1,000 świec. Ogromna 

= oszczędność, w porównaniu z elektrycznem oświe- 
SYMPLEX tleniem. Wynosi od 1%, do 3 kop. za godzinę. za-  ROSYA 
leżnie od siły światła. Uwagę specyalną zwracamy na typ Simplexu, nie ma- 
jącego przewodnika i niewymagającego pompowania  owietrza ani gazu wę: 
glowego i tak prostej konstrukcyi, że obchodzić się potrafi każdy bez przygo- 
towania. Katalogi ilustrowane wysyłane są natychmiast po zażądaniu. 


SEZZZZIZIZI 


> i JAKI É LEWIŃ Baal 
(Z wrós BILARDOW 


NAZ WSZYSTK JGH PRZEDMIOTOW DODATHONYGN. tre 
„.  USTAWIAIMAPRAWIA BILARDY. — O, PPT 
ZADYGIE CENNIKA ILUSTROWANEGO m . 


3429—,—10 
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ASTHMA i KATARY 


przez użycie LIGARETEK Í PROŻŻU ESPIC 


. 
DUSZNO8Ó. KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 
fumigator do nakadzania piersiowego jest najskuteczniejszym Środkiem da pokonania chorob organów 
oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH | ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 
Francyi ı zagranicą. — Spraedażł hurtowa w Paryż: : QQ, ulica Saint-Inzure, 20. 
Trzeba wymagać wtasnoręcznego podpisn na każdej sztuce jak abok 
WATT "W LD] E GRĄ WRP 


© dy. Dobór i farbowanie futer pod osobistym nadzorem. 3580-9-3 


Kijów, Mikołajewska Nr il. 5872-13 Są do sprzedania za pół ceny eleganckie i 
EOAR zwyczajne starożytne i nowożytne mer 
PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁOCIEN w KIJOWIE Welsbach” |bia brony, porcelana dobrze. zacho 


wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 


Kreszczatik Nr 37, vis a vis Funduklejowskiej 168-10-9 Garnitury marynarkowe! 


JIS przydatne wewnątrz i zewnątrz bu- tvery. złoto. s ; i i 
u dynków, lampy przenośne, „wiszące, Onda, nale a EJ 
W ład sława [wanowskie 0 Każdy kto chce nabyć garnitur dobry, trwały, z doskonałego szewiotu stołowe, ścienne oraz pająki i latar-| jadalni. buduarów, gabinetów, sypialni, 
angielskiego, najmodniejszych deseni koloru: czekoładowego, oliwkowego nie pałące się bez ścieśnionego po-|bjur i inne. Przedmioty starożytne i 
. ; 8 stalowego, szaraczkowego, niebieskiego, gładkiego lub w modne kratki wietrza i ulenku węgia, bez. przewo- modernistyczne i wiele różnorodnych 
| długolet. współpracownika firmy „„ZYRARDOW*. | temu fabryka wysyła odcinki po 4'/, arsz., na cały kostyum po 5 rb. 35 UR yy aa kopcą, e > zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła- 
kop., 6 rb. 50 kop., 7 rb. 50 kop., 8 rb. 50 kop., 9 rb. 50 k., 10 rb. 75 k. cą, nie wydają zadnego zapachu|dny adres: Kreszczatik 34, Pasaż. 
Poleca: Plótna 1 i12 rb. za odcinek. itp. Bazar rzeczy okazyjnych. 3378—„—1 
Bi li nę męską u Przy zamawianiu trzech lub więcej odcinków jako premium doda- 4 wiatło RZ 
ieliz , © Ź jemy do nich bezpłatnie podszewkę. | | S : 
i % A W razie nadesłania miary przysyłamy gotowe eleganckie ubrania (I d 
Qs Koldry watowane A ŚW męskie, uszyte we własnej pracowni i wykończone według ostatniej mo- lepsze silniejsze i tańsze akopane TOC W 
o ręcznej roboty, A < dy po 14 rb. ZA garnitur, garnitur w lepszym gatunku 18 rb., w najlep- od elektryczności. Peng onat Leśniewiczówien 
% Sukna na burki, 2 E— > cenie 27 rb., 28 rb. i 32 rb. TRZY RAZY TAŃSZE i LE- y iński s 
% Pończochy, skarp., 7: , PSZE OD LAMP NAFTOWO. |?P""J eo tubinskirgo, poleca słone- 
2s  Cieple chustki Zy. Warunki przesyłki: Opakowanie i przesyłka na koszt firmy. ŻAROWYCH. EEE W p r 
/2 iepie C L. SZ Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie, na życzenie — bez za- Katalogi i prospekty wysy- P> PE 
Derki na konie. % liczki. Za zaliczką pocztową na sumę to 5 rubli drożej o 10 kop., powy- | ła bezpłatnie Ceny przystępne. 


żej 5 rubli drożej o dwie kopiejki na rublu. Obstalunki na Syberyę Za- 
Galanterye. chodnią i Kraj Turkestański o 5% drożej, na Syberyę Wschodnią o 10% 
drożej. aiai | RJ 
4 Welniane kołdry od 3 rb. 50 kop. Bez ryzykal! Przedmioty, nie przypadające do gustu, przyjmujemy 


z powrotem dla zamiany, lub zwracamy za nie pieniądze. 


l AMPI il AFTOVWO AROWE ur Prosimy adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin, Łódź. 
me : . : : H . : + 
3 Firma, oprócz niezliczonej ilości podziękowań, otrzymała „Grand 


Prix“ (meda! złoty i krzyż) w Antwerpii, medal złoty w Brukselli į wiel- 


. 3693—3—2 
Kantor Techniczny |- 


„IZOLATOR* |Buchaltera- 
Kijów, M.-Błagowieszczeńska Nr 25. korespondenta 


Dia dogodności klientów biv- znającego jęz.: rosyjski i niemiecki 


Oświetlenie naftowo-żarowe iampami „Lux* jest najlepszym, tanim ; ; ae B i 
i najbardziej udoskonalonym 1 m podobn JO ARE ki medal w Rostowie n/Donem. r le. otwarte nie tylko od g. 10—4, k ‘a Oferty i kopje świadectw 
oświetlenia; świadczy o tem wielka liczba otrzymanych złotych | Š a wzooowna tag ać ik Ee di co- ]QSZU UJĄx pod adr. skrzynka poczt. 
medali i liczne odezwy. Nadzwyczaj silne i równe światło, jaśniej- SRR 0 OEB, ziennie prócz świąt I niedziel spe- Nr 256. 3867-3-2 
sze od elektrycznego, wyklucza przytem zupełnie możność pożaru. | 3g78.3-1 cyalnie dla demonstracyi siły światła AN NN 
Poleca się do oświetlania: miast, dziedzińców, fabryk, mają- od Dni : podczas zmroku. Prz ezdn z Warszawy poszukuje 
tków. koszar, sal zebrań, sklepów itp. Wobec zarażenia wody  Dnieprowej prze- Potrzebni zdolni agenci. yji J miejsca służącego tu lub 
LAMPY i LATARNIE na 200, 750, 1,600 i więcej swiec do oświetle-|ginkami cholerycznymi, Które nie akd 3738-„-4| 28 Wyjazd, ma poważne referencye. 
nia zewnętrznego, zarówno jak i wewnętrznego są stale naj Nawet w lodzie, CU kc. j aaow ig 87, m. 5. _ 3856-2-2 
składzie. T-wo bierze na siebie kompletne urządzenie oświe-|pKarbonik"; podaje s edi ———— 
Uenia z gwarancyą. powszechnej, że, jak rok s AL PA 3 or ZĘ Jeune inst con. all. franc. angl. 
Główny Reprezentant: EMIL SZPRUNG, Je po cenach niskich w żądanej log Kaucyonowane „Mdr chćrche demi-place et 
t ul. Mikołajewska 6. Telefon 922. 8870-10-1 | otrzymywany z wody filtrowanej ze BIURO NAUCZYCIELSKIE E Z a 


W. ROSCISZEWSKIEJ we LOG S 


SES ? L mrik j j Warszawa, Bracka 23 N qr Adama „hr. Rzewuskiego 
Stal herbaty „Aosa W. Wasilkowska N i studzien artezyjsk. į poleca: nauczycielki z b. wysokiem Wy: W dobrach wygiezewia “sig rwą 


i l ształceniem, guwernerów, freblówki ijz 'pysiewami, można z inwentarzem 

roe jbony Polki, ochroniarki, osoby do to-' Sze: n o e f 

Włodzimiersko-Łybedzka 17, KIKUDŻIY, zuptda MYSI. | worzystwa i zarządu domem Cudze- frone 19,04 go ogó w Nic 
$- BS Kupujący herbatę, kakao, czekoladę, kawe, ieczywo i karmelki ziemki sprowadza wprost z zagranicy. ' chywni przy st. kol. P.-Z. Browki. 


magazynie otrzymano wielki wybór najróżniejszycn rzeczy, przezna- Pierwszorzędne kaucyonowane 


Gzonych na premie. Herbata z własnych składów : innych firm, kawa niepa- | o studya muzyczne za granicą, 
lona, a także świeżo palona, na żądanie może być zmielona na miejscu. Ka- G M id Le A E, S K | E G 0 BIURO NAUCZYCIELSKIE JNUU: udziela lescyi gry fortep. 4y- 
| | || lańska 116, m. 7. 3830—3—2 


3800-3-3 


W « a man i: e ża " e a H a L4 a a . 
po o Sire, własnego opakowania, pez żadnyc: domieszek, wy: A o Maryi Wojewódzkiej į Ska. ! | 
TPO mihi: eme „zo pl DOBE eben oai eo T Kreszczatik Nr 10, dom Ogłoblina, w wielkim wyborze: WILNO, ul. Siemionowska Nr. 4. Nauczycielka Y na "AI 
„ pol., 5 4 


szej kawie jakąkolwiek domieszkę ciał obcych „Kawa Negr“. 3464-„5 = Poleca nauczycieli, nauczycielki, fr0e- niem. teor. i prak. oraz muz., ma do- 
0 b ki z i E FUTRA I KARAKULY. a: bony k cudzoziemki, M bre świad., szuka posady, poste-restan- 
ren urs ie l Penzeńskie Gotowe ubrania zwierzchnie męskie i damskie, dachy, żakiety, saki z” i Ah Dium pan LA AlE WE 23 


I 
R pokryciem futrzanem. kołnierze, szale, boa, mufki, czapeczki i czapki najnow- Po da ZM" dl. MG IE 
Pm W dzi W Q Chustki PUCHOWE smd Wókdkiemz m Aeniacih Konojeny aaar altogonajśniczzzych! D ra E Sprzedaję atak anie „A 
REA F tygodników mód. Pracownia własna. Ceny hurtowe. Na żądanie cenniki k ik w średnim wieku szū- py; wacie Gogolewska 29, m. 16 y 
Puchowe paltociki dziecin. Spódnice na puchu. | ilustrowane wysyłamy bezpłatnie. 3802-,-2 OlKa ; miejsca bony, może| ` 3841—3-—3 
Pończochy i skarpetki sukienne z przędzy sarnińskiej. | 8 PITA" W y pilnować ać WARD, wod Ślóka ZE oiGRa ZEREC = 
z se olio najmodniej- mó p k Ć d k h |mne, ma rekomendacyę. M.-Błagowie- Słusarz-=mechanik, były maszy- 
Barchany sarpińskie "sze" otrzymano w wielkim wyborze racowrnia OKTrYy AMSKICH  |szczńska nr 97, m. 10. 3654.,-2, mista posz, oai. aoa ER 
I I íí - Plac Kreszczaticki nr 5 d. Jermoljewa bel-etage. | ką inteligentna, średnich lat, poszu- | sk aż Ml 3 p > gz» a 
W DA), sarpinek arałowskich „BL. KARL ; PoszoZadik i, IN ADCZE przyjmuje obstalunki z materyałów własnych oraz Z ma- Polka kuje posady jako towanpeekal iż umeblowany pokój do wynaję- 
` 3813 2 teryałów klijentek. 3506-8-8 wd „chorej. Zylańska Nr 71, u pp. y cia. Mikołajowska 11, m. 4. 
== ojniłowicz. 3700-8-3 3820—3—8 


Nr 24% 


Stylowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery, draperye, materye ; 
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KIJÓW 


polski Magazyn Bławałny 


pod firmą 


„Magasin Fra 


9 


ncais' 


Kijów, Kreszezatik Ne 19. 
Właściciel G. Suszkiewicz. 


Nowości Sezonowe 


„Rayć”, „Pekin” 


w najmodniejszych odcienizel. 


bluzkowe 


czarne 
gładkie 


WEŁNY 


wwłaczność WZarow, 


olbrzymi wybór. 


we wszystkich kolorach. 
SUKNA CZESKIE i KRAJOWE. 


„Sandringham”, „Chiffon”, „Zephyr” | l 
welwety oryginalne angielskie. 


Flanele, Flanelety, Barchany 


krajowe i zagraniczne. 


Szlafroczki, Matinki, Bluzki, Halki 


podług modeli paryskich, 


WW Panie proszone sa o zwiedzanie magazynu bez zamiaru kupna 


CENY REKLAMOWE. 


Polecamy uwadze Dam! 


Kreszczatik 29/1, na rogu £ (M fA,al; obok sklepu kolonialnego Chry- 
il. Luterańskiej, Bong J: W: Górskieg8, stoforowa, wejście od Luterań- 
skiej, na sezon jesienny i zimowy paltoty damskie z doskonałego materyału, z wła- 
«dego zakładu krawieckiego. Dla obstaluaków otrzymaliśmy wykwintny Wy- 
bór pluszu jedwabnego i wełnianego, sukna, szewiotu i innych materyałów 
najmodniejszych kolorów i deseni z fabryk rosyjskich i angielskich, dobroć 
ich zagwarantowana. Ubstalunki nadzwyczajne dla przyjezdnych podejmuje- 
my się wykonać w ciągn 24 godzin. Krój elegancki: rohata bez zarzntu. Ceny 
możliwie najniższe. 3415—1,— 11 
BE  Paltoty syberynowe na wzór angielskich od 15 rubli. %Bg 


Ważne dla panów: 
Bez wszelkiego ryzyka!!! Za nisnodobający się towar zwracamy pieniądze. 
„Szewiot Mode”, jesienny | zimowy. mocny i praktyczny materyał 
na eleganckie i solidne męskie kostyamy. kolor dla materyału czarny, szary 
i oliwkowy, przetykany w nowomadne przecinki i kratki i zupełnie gładki. 
Za odcinek 4", arszyna 5 rb. 50 k, 6 rb. 75 k., 7 rb. 75 k., 8 rb. 75 k.. 9 rb. 
75 k. i IL rb. 75 k. z podszewką bezpłatnie. Kastor na zimowe palto gładki 


lnb w solidne kratki, kalorów: ezarny. niebieski i morengo. Za arszyn 3 rb. 
50 k. i 4 rb. 50 k. 'Dła Dam! „Szewiot Szotiandka* na eleganckie jesien- 
ne i zimowe kostyumy. we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, paski 
i różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. Za 8 arsz. na cały damski 
kostyum 4 rb. 50 k. 5 trb, 50 k.i 6 rh. 50 k. „Prima“ (szerokość 28 wersSz.) 
za 17 arsz. 7 rb. 50 k. i 8 rb. 50 k. .Dubl-Fas* ozdobna i mocna jesienna 
lub zimowa materya w modne kratki i przecinki na damskie żakiety, saki 
i paita. kolory: czarny, niebieski. oliwkowy i inne (robi się bez podszewki), 
«zerokość 2 arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb. 50 k. i 5 rb. 60 k. arsz. Zamawia- 


męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenne premium. 

S. Brüll. Towar wysyłamy pocztą za zaliczeniem. 
Do Syberyi dolicza sie 54. Żącajcie bezpłatnie cennik 
z kalendarzem na 1907 i 1908 rok. 3656-16-6 


jącemu odrazu 2 
Łódź, skrz. poczt. 341. 
na rachunek fabryki. 


Skład drzewa opałowego 


Piotrowskiego 
Na przystani, telefon 2234. 


Brzozowe długie herlin. sążeń 34 r. 
Brzozowe półt. a » BR r- 
Dębowe pół. 338 r 
Olcha długa å 31 1 
Olcha páłt! Š 30 1 


Z dostawą za gotówkę. 
R646—10—5 


S. AISZPAŃSKI 


i szewc meski 1 damski 


Kijów, Kreszczatik Nr 17. 
Firma istn. od 1838 r. 


2877 36-28 


Osoba niemłoda poszukuje 


na wiejskiem gospodarstwie. zgadza 
się na wyjazd, Jekateryninska 14, m. 6. 
3832—3—2 


miejsca 


Drnkarnia Polska w Kijowie. ulica Wasilezykowska (Proreżna) Nr 9, róg Pnszkińskiej 


s własnych 
w całej Rosyl!!! 


zarządzającej domem. zna się! 


bracia 


polecaja 


TOWAR 


Firanki 


bezpłatna. 


Biuro melioracyi rolnych i inżynieryi rolniczej, 
Warszawa, Foksal 14. Kraków. Grabowskiego 10. 


Biuro uprawnione przez Dyrekcyę Główną Towarzystwa kredytowe 


dzonych przy pomocy pożyczek Towarzystwa. 


Osuszanie. Drenowanie. 
Nawadnianie. 
Melioracye torfowisk. 
Poprawa łąk przesuszonych. 
Gospodarstwa rybne. 


) 0,0 
Regulacya rzek i potoków. 
Wyzyskanie siły wodnej dla ce- 
lów przemysłowo-rolniczych. 


Budowa dróg i kolejek. 


Budowa dworów i zabudowań 
folwarcznych. 
WCC 


Osuszanie  zawilgoconych 
mów i wilgotn. terenów budowln. 
DCC 


Analiza gleby. 


Inżynier Antoni Ponikowski b. inż. przy b 
3275-6-6 


KALOSZE 
„PROWODNIK“ 


PATENTOWANE 


NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLEDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 
i ELEGANCY! FASONÓW. 


FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANA TRWAŁOŚĆ 
KAŻDEJ PARY. 


EA ZEĘ ZZ ZZ ZO ŻE Z 


„Kalendarz Domu Polskiego w Ode 
NA ROK 1908“ 


objętości 8 arkuszy druku, 


Wysyłka katalogów. prób i zleceń 


Ziemskiego do wykonywania wszelkich robót melioracyjnych. prowa- 


Wodociągi gospod. i domowe, 


budowa jazów, szluz i mostów. 


do- 


Inżynier Stanisław Turczynowicz wykla- 
dający melioracye rolne w Uniwersyt. Krakowskim. 


rze melioracyjnem Wydziału Krajowego w Galicji. 


JABŁKOWŚCY 


kę 


Kołdry Kapy 


Galanteryę. 
Wielki wybór nowości we wszystkich oddziałach. 


go 


iu- 


SIG 


opuści w listopadzie prasę w ilości 10.000 egz. 


i rozejdzie się wszedzie. 


Wydanie wykwintne. Dział literacki. 
Odesie, wyczerpujące informacye. 


Obfite ilustracve. 


Firmy handlowe, oraz osoby życzące sobie być ogłoszonemi, zechcą zgła- 


Szać sie da Administracyi Kalendarza: 


Udesa „DOM POLSKI” 


ul. Żydowska Nr 5C, telefon 723. 
Cena kalendarza 30 kop. 


| 3650-3-2 


Przewodnik po 


jdyplomy na otwarcie 


i 
„i 


pu cenach 
wyborze poleca magazyn mebli 


Warszawa, 


Bracka 23. 


Jedwabne wełniane bawełniane 


Bieliznę damską  Trykotaże 


po nad Kb. 12. 


Et ię me. - 

(Urząrereę Hor 
h E araoamie, 
ra 


4 


4 Siarka . Jmperial A 
3% ołanawa się hr 


wąkminingm aatem | 
I aromatem, 

Qmarnis apetği « 
uldimid oracts tramiuma 


Glarha Jmperial 44 


who śrohęh 


iN 
y K 


| KURSA KROJU PARYSKIEGO. 


WEDŁUG METODY 


najniższych w ogromnym 


JanisławSkiego, "ez 10. tit. Sia 


ZO | 


M-me Théodo W. À. Kozłowskiej 


ul. M.-Błagowieszczeńska 6l, m. 7. 
Krój i szycie ubiory damskie i dzie- 
cinne, gorsety i bielizna: ceny umiarko- 


Po nkończeniu nauki 
kursów kroju. 
się również pracownia. 


Męskie, damskie i dziecinne 
MARTYN dawniej BLUNK 
Kijów, Kreszczatik nr 10 obok 
Hotelu „Angłia”. 
Gotowe i na obstalunek. 
Ceny przystępne. 
Istnieje od r. 1854. Przy ma- 
gazynie pracownia. 


wydaje 
takich samych 
Przy kursuch znajduje 
3256 


z a 


i. RICHTER 


specyalny skład parą 


dezyni. 


pierza i puchu. 


oczyszczonego, 


Puch edredonowy, gotowe poduszk. 


Kijów, Kreszczatik IO. 


` ha 3674—50—5 
Mebl, pokoje Fuks w podwórzu. * 
3848—22 — 2 
STATKI PAROWE 
(pocztowo-osobowe) 


Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 


dopływach ,,2-go 


owarzystwa Żeglugi 


na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 
cząciem żeglugi kursują na liniach: 
Odchodzą 


1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 


Kijowa . . 9g.r, +g. 
„ Ekaterynosławia 8g.T. 5g. 
2) e owalakiej 
Kijowa. ; 2 g. 
„ Homla . . . . 11/3 
8) Kijowsko-Czernihowskiej. 
Z Kijowa 4g. 
„ Czernihowa. 4g. 


4) Kijowsko-Pińskiej. 
Z Kijowa w niedzielę, poniedziałki 


PP: 
PP. 


PpP- 
PP. 


PP. 
w. 


środy i piątki og. lor. 
e A OG 
5) Kijowsko-Czarnobylskiej. 
Kijowa . i og.5 w. 
„ Czarnobyla . . . og.8 r. 
6) Homel-Wietkowskiej codziennie 


s 


